Przed tekstem t. |. [l-a strona 27 gr 
JO, za w. m/m I tam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 £r.; 
drobne 12 gr. za wyraz, da po- 
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 

bezrobotnych 1 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 
nia zagraniczne | trójkolorowe o 

100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja nie 

Rok VI, Me 44, Łódź, Piątek 14 lutego 1930 r. sapowiadk: 


| pz zz a z 
k ZNA, 


ap py sta Boležoa Nove żądśić pracowników elektrowni waozawokiej publikacja listy marszatha Dilsudskiogo nie nastapi 
gl miedzynarodowa konferencie celna O 50 proc. zapomogę. Echa zajść w przedsionku sejmowym. 


Warszawa, 14. 2. (Od wł. k.)| bezwzględnego wzpłacesia a Warszawa, A 2. Aż wł. k.) prn spy teroala AAJ 

Wy W A, Wczoraj odbyło się walne ze |50 proc. zapomogi. Narady de= | Wczoraj rozeszła się w Warsza- |w dniu 3l-ym października ubie 

rowa Gene ie branie związku pracowników |legatów związku pracowników |wie wiadomość iż sprawozdanie |głeśo roku, w którem marszał- 
|, tol „Warszawa, 14. 2. (Od wł. k.)|cował komitet ekonomiczny |elektrowni warszawskiej, na [elektrowni z dyrekcją mają się [marszałka Piłsudskiego dotyczą: |ka Daszyńskiego określił jako 
pea wyjeżdża do Genewy wi- |l.igi Narodów. którem uchwalono żądać odbyć futro, ce warjata i kłamcę ma być opubli 
m, «minister Doleżał celem wzię: |kowane za pośrednictwem jed- 


rows SSi udziału w międzynarodo- 


nej z agencyj, 


konferencji celnel. Zuchwały napad rabunkowy przy ul. Borysza. Pisia pe ie A 


w W konferencji tej weźmie u- nie nastąpi, 
“al 26 państw. Zadaniem jej 


„siad u E m —x— 
ożnik” Pizie zawarcie zbiorowych | 

ika mów celnych zmierzających 

B urrako patwienia międzynarodo: | z 


nak Stosunków handlowych. Pościg wśród przechodniów nie dał rezultatu. Ii IE Idą retal 


w 


nia d iekt takieci konwencji opra- oł leści e i i Sasiedzi w kolerce 
dy i Łódź, 14 lutego. W dniu wczo|osobnik z naciągniętą na czoło pięścią w skroń, wszczęła alarm. Sąsiedzi we- 
aks. b rajszym władze śledcze ać odka - cyklistówką. „ |poczem wyrwawszy swej ofle-|spół z przechodniami wszczęli w aint kuć Kasie 
enie” 258 682 osoby mowane zostały wiadomością| -Koterkowa w danej chwili = |rze z rąk zwitek banknotów, w |pościg za napastnikiem, który orych. 
pipo e] , zuchwałym napadzie rabun-|czyła przy stole pieniądze, sumie przeszło 300 złotych, wy |jednak nie dał wynfku. Opry- Warszawa, 14 lutego. (Od 
bez pracy. kowym Osobnik jednym skokiem zna |biegł z mieszkania. szek korzystając z dużego ru-|wł. kor.). W warszawskiej Ka- 
k dokonanym na Bałutach przy|lazł się przy niej | steroryzo- „ Oszołomiona silnem uderze- |chu ulicznego, zbiegł bez śladu. [sie Chorych ukaże się wkrótce 
[I styka bezrobocia. ulicy Borysza. wawszy Koterkową niem p. Koterkowa osunęła się| Zawiadomiona o napadzie pojzarządzenie, by _ fnwalidów 
b Warszawa, 14 lutego, (Odl W domu przy ulicy Borysza nożem, ną ziemię licja prowadzi dochodzenie, któ| przyjmowano 


E kor). W ciągu ubiegłego|nr. 17 zajmuje niewielkie miesz |domagał się wydania pieniędzy tracąc przytomność, |re nie dało jednak dotad PJ w gabinetach lekarskich 
dnia wzrost bezrobocia w,kanko pomocnik maszynisty| Mimo przerażenia Koterko-| Odzyskawszy ją po chwili danego rezultatit. poza kolejką. 
Wisce 


nek kolejowego Wincenty Koterka |wa oparła się temu ROA u- 
' wynłósł 9.220. Około godziny 6 po południu. |siłując jednocześnie ukry 
Ir Ogółem liczba zarejestrowa- |£dv w mieszkaniu znajdowała pieniądze za bluzką., Holandja wydziera 


morzu żyzną ziemię. 


2! bezrobotnych wynosi na|się jedynie żona Koterki, Wła'| Zanim jednak era ego 
za N O lutego 258.682 osoby, |dysława, uchyliłv się drzwi, = tajemniczy napastnik uderzy 
| a Wszedł nieznany p. Koterkonvejlją 


Pożar o 


t toimet v*44 
sor 
iau ED . 
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Ta MIAL 


Osuszenie olbrzymiego jezio”|coraz bardziej swój poziom, a zilądu U góry: Stacja pomp, 


by. ra Zuiderskiego postępuje szyb|pod wód wyłania się żyzna zie |przerzucająca wodę z jeziora 
Parowlec „Muenchen“ spło- |den strażak I inżynier pomieśli ko naprzód, Odgrodzone od mo|nia. Holandją zyska w ten spo- |do morza. U dołu: Odwodniona 

o 1 nął doszczętnie I zatonął w por- |śmierć. (w) rza 'wielką tamą jezioro obniża 'sób 70.000 hektarów nowego!połać jeziora. (h) 

v cie nowojorskim. przyczem-je- 


si Postulaty komisii ochrony pracy. Polski kuter Potworne morderstwo w Krakowie. 


fi wańeowiwewojewienewin, s see. | Fandyta zaddcił rocznikier restauratore. 


Gdańska, 
na starość? w.gczósk, 14 2 (Od wh koe) | Krakow, 1412: NOREN (kóry aE OCE na- non ardente o w to 
w. 14. 2 (Od wł. k.) |ubezpi lach r molocowa Fllotbek" zde Ubieglej nocy zamordowano |stępnie przywiązał do łóżka |ku dochodzenia ustaliła, iż 
linowa komisja ochrony pracy | 70 ona olarość, ° [per motorowy „Fllotbek" zde- tu” Sa-jegnią Różę  Klajnową |Zr sumę w | zbrodni dokonał jeden ze 
A parai d Kia zówi rządu zale-|17Y3 się w Kanale portowym z |waścjcjelkę restauracji przy |dolarach oraz warto- stałych bywalców 
m dowała nad wnioskami Klu |Jako wskazówki dla rządu zale- motorowym  kutrem rybackim |" Długiej 33. Mordaca s ry ki 
robotniczych PPS., NPR. i |cono jednakowe traktowanie | Hej Jastarnie 54". Kuter ryba- Aa ej oce py dy, kg ap u pon e 
. w sprawle wszystkich ubezpieczonych bez | eki w ciągu kilku sekund sad alióre © n Piero 1 Soczi kai r J 
; ubezpieczeń robotników względu na rodzaj pracy. Usta- zatonął ęcznikie ż a e . |pie. 
E starość ji od inwalidztwa. Ko- [lenie emerytur į zaopatrzeń, © | wskutek silnego zderzenia. awiadomiona o potwor- 
presnou wezwać BE znaczenie sęp. ogra upo- |Trzech ludzi z załogi, pochodzą- 
ożenia w ciągu jedne- |ważniającego do korzystania z h z Jastarni À , Wi 
Mesiaca projektu ustawy O [funduszu emerytalnego, lścicief BĘ e. 5 Trzy ofiary partactwa budowlanego. 


Kaz a 


Minister Boerner w Łodzi. 


Oae ie eee Z AZ 
r sy FZZ WTA R E A ||. 


| n ZĘ 
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s arl Powojenne partactwo budo- |nie zawalił się betonowy strop sło śmierć, a sze odniosła 
Chwila przyjazdu przed gmach urzędu wojewódzkięgo, Obok ministra siedzi wlang było już przyczyn wie: |aowobudowarego domu, przy |ciężkię "Ay, cy W) 
wojewoda Jaszazołt "lu boteseej Onegzdaj w Berie Izam trzech rabatników pania. |-- * 
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Zbrodnia nieludzxia; matki.| Prezydent Mościcki na Pomorzu. 


Nagie dziecxo zaniarzło w polu. 


Łódź, 14 lutego, — W dniu 
wczorajszym Koluszki wstrząś 
sięte zostały 

niebywałą zbrodnią, 
jakiej dopuściła się na swem 
nieletniem dziecku własna mat- 


a. 

Kilku kolejarzy zdążając z 
miasta przez polą do pracy — 
natknęło się w szczerem polu 
na zwłoki dwuletniego chłopca. 

Po długich badaniach rozpo 
znano w dziecku syna niejakiej 
Łukasikowej, mieszkanki Kolu- 
szek, wdowy, kobiety złej, któ- 
rą dnia poprzedniego widziano 
ną dworcu wyjeżdżającą w 
stronę Łodzi, 

"Oneśdaj wieczorem widzia- 
no ją, jak z tobołkiem w jednej 


nad swem nielętniem dzieckiem 
bjąc kiem lub pogrzebaczem 
kuchęnnvm. Dziecko posinia- 
czone | polirwawione — stale 
płakało. 

Ponieważ syna swego Łuka- 
sikowa nawet nie karmiła nale- 
życie — było jasnem, żę » 

chce się go p”zbyć, 

Wczoraj wieczorem Idąc na 
dworzec — dziecko swe zosta- 
wita w polu. 

Ślady, stóp bosych na śnie 
gu wskazywały, że dzieciak 
kreci! się po polu szukając tu- 
dzi. Był w jednej koszuli. 

Na skostniałe zwłoki dzie- 
cięcia natknęli się robotnicy. 

Powiadomiona o wypadku 
policia wszczęła energiczne do 


Pcno' r śl 


Krwawy sz:z«x pociągówaj, 


óm erteiny skok jryziera (c 


k 


Wizyta potrwa awa dm. 


Warszawa, 14. 2. (Od wł. k.)jwielkiej elektrowni okretawej, 


wa Wek] Łódź. dn. 14 lutogo. Na stacji |dziński Skręcał. młodz v 
15 b. m. L j. jutro Prezydent Rze |16 b. m. Prezydent Mościcki |xoļuszki pracował w charakte- wyskoczył, lecz tak nioszoiii, 
czypospolitej wyjeżdża do Las-|weźmie udział w uroczystości |rzę fryzjera kolejowego niejaki | śliwie. że upadł na tor dostep ofje 


kowic przez Toruń Z Torunia 
uda się do miejscowości Żar na 
poświęcenie 


lO-lecia odzyskania dostępu do |>7-jętni Rudziński Kajetan. ka- 
morza. Powrót do Warszawy | |jsząnin 
dnia 17-go b. m. rano, Rudziński zazwyczaj wra- 
cał do domu wieczorem wzdłuż 


się pod koła wazonów. KtóB 
dosłownie porwały go na SU Mig Polor 
py. Rano na krwawe szoa Batycka 
lęudzińskiego natxnął się ard 


. *. > ' J ; A A x 4 zną mii 
n n’ li UI il ( plantu kolejowego.+ Mieszkał |nik kolejowy. PY" gra 
l i J L | Ib ifi zaś | kilometr za stacją. Głowę oraz jedną nogę APW filmie 


° z Ostatnio zmęczony prac: i 10 w odległości kilku MOFreajznow 
z międzvnarodowych lotów. wiel ze E a egioso lealizowa, 


skorzystał ze mię Hej. 

Warszawa, 14 2. (Od wł k.) |gosławia, Czechosłowacja 1 Ru-|dworcu pociągu towarowego i Okazało stę przytem ŚBP Leona 
Wczoraj zakończyła się konfe- |munja. wsiadł do iednego z wagonów |przez nieszczęśliwca  prześł ł się 
rencja lotnicza państw Trasa lotów prowadzi przez |aby później w odpowiednim |w nocy kilka pociągów W krwi | 


Małej Ententy | Polski, Powiadomione o wypas 


stolice wszystkich tych państw. | momencie 
Ustalono kolejność i terminy do- |Każde państwo ma prawo wy. wyskoczyć, władze wszczeły dochodzeń 
rocznych lotów Małej Ententv. isłać | Gdy pociąg zbliżał stę do|które ustalilo powyższe S2% 
Będą one organizowane w nastę 6 samolotów, miejsca. gdzie zazwyczaj Ru- 'xóły. 


pującym porządku: Polska, Ju-|Tegoroczny lot rozpocznie się 
11-go sierpnia. 


ręce | chłopcem w drugiej szła |clodzenie które ustalilo, że 


ku stacji. zbrodnicza matka zbiegła w 
Łukasikowa była złą matką |stronę Łodzi. (x) 
l w ohydny snosóh znecała się -X 


CEET ETE A ALALA A 0 AE E EE S ZOK T 


Zdarzenia i wypadki zgromadzeniu akcjonarjuszy 


Banku Polskiego uchwalono dy- 
ubiegłej doby. widendę w wysokości 20 proc. 
(—) W nadzwyczajnej komi- 


(—) Pod Gnieznem popełnił 
7 i i ,« |samobójstwo dr. Henryk Papro- 
La 1d ydy do ył Ama a cki długoletni lekarz szpitala w 
doszło wozoraj do ostrego kon- sy tj a 1545 RCA d 
fliktu między B. B. a reszłą ko- Ea (ada ya ać Di 
misji na tle odczytania listu mar |'3 Wezoraj nad buc ei sed 
szałka Piłsudskiego B, B. zażą- |578 przemówienia vagon PAS- 
dźł odczytania listu który zawie (06 ojewódzki d ulamowicz, 
ł tre zwroty pod adresem |"t9rzY podkreślili, że budowana 
2 załk Dasi i pra PRE od dwóch ląt kolonja robotnicza 
aż 6 tyński | 28 Polesiu Konstantynowskiem 
zirmiówi s av. Po ANa dotychczas nie została p fee 
ZZ nsa [na mimo, że na ten cel zużyto 
nai przewodnią: wszystkie kredyty, jakie były 
ey 2) T > Ik bij] > TER A bezie dla całej Łodzi, za 
1 S-ka pów a pei niis s nadzór ijając w ten sposób budowni: 
IG: «Alina wAnosca ctwo prywatne, Mieszkania bę- 
32.473 616 zł. Pasywa = 


nun 


dą tak drogie, że robotnicy w 

nich zamieszkać nie będą mogli, 

pig? I pomimo, że mlasto będsgie rocz 

(—) Na; wczorajszem walnem |ie dopłacało do komornego 
1.200.000 złotych. 

Ciężką sytuację gospodarczą 

miasta charakteryzuje fakt, że 
gdy wypłaty tygodniowe w fa- 
brykach zrzeszonych wynosiły 
rzed rokiem 8 miljonów zło- 
Gb. obecnie wynoszą zaledwie 
3 miljony złotych Odbije się to 
niewątpliwie na wpływach po 
datkowych. Krytykę budżetu i 
działalność magistratu wygłosił 
również wiceprezes Wolczyń- 
ski, Po przemówieniach kilku je 
szcze mówców dyskusję wyczer 
pano, 


Wala 1 lap main 


Rozporządzenie woj, 
Jaszczolta, 


Łódź, 14 lutego, W związku 
2 żywiolowemi pożarami, jakie 
ostatnio nawiedziły wojewódz- 
two łódzkie — wicewojewoda 
Rożniecki w ostatnich czasach 
przeprowadził cały szereg in- 
spekcyj powiatowych oddzia- 
łów strażackich celem skontro- 


NOWY NIJNCIUSZ PAPIE- 
SKI W BERLINIE. 


Monsignore Cesare Orsenigo 


dotychczasowy nuncjusz w 

Budapeszcie obejmie opróżnio 

ne po kardynale Paceliim sta- 
nawisko w Berlinie. (w) 


Nakładem księgarni „CZYTAJ 
ukaże się w krótce ostatnia nowość 
wydawnicza p. t. 


„AOZIDA ŻYCIA MĘŻCIYTNY 


pióra STANISŁAWA BALA. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LĄBORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Zgierska17, tel, 1.16-33 


Czynne ad [0-0 rano do 1-e| wiacz 
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GEE EDA 
SLUFERAM bOSIER 
i WYTWÓRNIA MEBLI 
J. Kukliński 


ŁODŁ 


| Leczenie chorób 


Wybuch strajku szoferów w Berlinie. 


9 tysięcy taksówek pozostato 
w garażach. 


Berlin, 14. 2. (Od wł. k) — 
Wobec rozbicia się rokowań 
rozjemczych w zatargu zarob- 
kowym szolerów dziś rano roz 


Dnia 6-90 marca 


począł się 

strajk kierowców taksówek 
w Berlinie, Straikuje ogółem 
9 tysięcy taksometrów. 


kapt. Dr. Lipiński 


stanie przed Wojskowym Sądem Okrę- 
gowym. 


Łódź, dn. 14 lutego. Rok 
już prawie mija od chwili kiedy 
na terenie naszego miasta wy- 
|kryto mocno zakonspirowaną 
szajkę aferzystów poborowych 
— macherami pospolicie zwa: 
nych. która posiadając rozległe 
„stosunki* drogą nielegalną 
zwolniła z wojska 

cały szereg osób. 

Między innymi los taki, ze 
wzgledu na liczne poszlaki — 
spotkał lekarza IV Wojskowe: 
go Szpitala Wojskowego kapl- 
tana dr Lipińskiego, który już 
od roku prawie przebywa w 


DAMD 1.7 "ZUS JEIT A a ROKU NOTKI „cz 


lowamią Iich sprawności. 
Niezależnie od tezo w tych 

dniach ukaże się rozporządze 

ne p. wojewody. o zapobiega- 


mu pożarom co będzie dalszym |, 


krokiem w kierunku uśmierze” 
nia tej klęski żywiołowej. 

Rozporządzenie to zawierać 
będzie szczegółowe przepisy 
określające obowiązki miesz- 
kańców miast i wsi w sprawie 
przestrzegania ostrożnego ob- 
chodzenia się z Ogniem oraz 
środkami łatwopalnemi. 

Dalej rozporządzenie zarwie- 
rać będzie przepisy o 

spalanie śmiecj | odpadków 
pó wsiach | miastach oraz o 
rozpalaniu ognisk, 

Wkońcu rozporządzenie za- 


wierać będzie przepisy o obo= | q>; 


wiązku ludności przy organizo- 
waniu akcji ratowniczej pod: 
czas pożarów. (x) 


PORADNIA 
„WENEROLOGICZNA 


eae póty w 


ZAWADZKA 1 


ccynaa od 8 cano do 9 wieczór 
od 11 12: 2—3 przyimuje kobieta 
lekarz 
twięta 


| w aledziele od 9%—2 pp. 


WENERYCZNYCH, MOCZO»: 
PŁCIOWYCH I SKORNYCH 
Badanie krwi : wydzielin aa 

syfilis : tryper 

Ronstolacjh 1 neorotoglem | urologiem 
Gabinet ówiatło-ioczniezy, 

Kosmetyka lokaraka 

QOddnelns pocsekaimia dla kobiet 


PORADA 8 sk 


jareszcie. 

| oto w dniu wczorałszym 
wreszcie wyznaczono ostate- 
czny termin rozprawy głównej 

na dzień 6 marca b. r. 

Sprawa ta już dawno zna- 
lazłaby się na wokandzie Woj- 
skowego Sądu Okrerowego 
ale ze*wzglęedu na to, że na 
proces ten delegowani będą se- 
dziowie Sądu Wojskowego w 
Warszawie — siłą rzeczy roz- 
prawa mus'ała się odwlec bn- 
wiem sędziowie 
|absolntnie akt musieli się z nie- 
mi zanoznać. 

Ostatnio rodzina kapitana 
dr. Lipińskiego zwróciła się do 
adw. Biłvka z.prośba o przy: 
jęcie obrony w tej sprawie. 
Mecenas Bilyk 

sprawę przyłał. 
Bezpośrednio po sprawie 
kapitana Lipińskiego na wo- 
kandzie Wojskowego Sądu O: 
kręcowego znajdzie się sprawa 
maiora cr. Wołoszynowskiego 

W tvmże samym czasie w 
Sadzie Okręgowym w Łodzi 
roznocznie się: proces przeciw- 
ko osobom cvwilnym „mache- 
rom" 4 poborowym. którzy „| 
znacznej części pozostają na 
stonie wanej. 


Termin tych roznraw usta- 
lony zostanie na iednem z nai- 
bliższvch posiedzeń vosnndar- 
czvch Sądu Okręgowego w Ło 


ZA. 
Wszystkie te sprawy Spa 
„(x 


duże zainteresowanie, 


Karusela łańcuszkowa | strzalnica z 
figurami do sprzedania, Cena 3, 00 ZŁ 
Wiadomość: Składowa 24, m, 3. 


Zagubiono ledit. od dowodu osobi- 

stego, wyt. w fab. l. K Poanańsk'ego 
na imię Władysławy Kotkowskiej al 
ytnia 10, 


| 


Cypra Lasman ul. N.-Cscielnianu 
28, zgubiła ksiątecrkę Kasy Chorych 
Nr. 194--842, wyd w Łodzi, 


Adam Brandt Staro Wólczańska 20 
zagubi kaiążeczkę wojskową wydaną 
przez P, K. U w Łodz:, 
ZAGINĄŁ weksel a węai. Franciszka 
Ioeskowsktedo na ZŁ. 100 na zlec. Maia 
pi: 30 kwietnia 1930 r. w Rogowie. 
eksel costaja unleważniony. Zna- 
larca zachce zwrócić takowy do 


: |Kuczerskich spłonęły doszczęt- 


| Łuna pożaru nad wsią. 
Straty wynoszą kilkadziesiąt tysię 


a Byl 

ziotych. HA które 

Łódź, 14 lutego. Ubległej no-|nie ustalono, zachodzi wszak dla mr 
cy nad wsią Rzęcin, pod Ra-|podeirzenie 


zbrodniczego podpalenla. 
Energiczne dochodzenie 
tvm kierunku prowadzi mies 


domski'em zajaśniała 
krwawa luna pożaru, 

Pala się zagroda nftjakiego 
Józefa Motylsk ego. — Zanim|wv posterunek policji powfał 
przybyła okoliczna straż omnie j wol p 
wa ogień. powodowany Silnym |” 
wiatrem przerzucił się na są- 
slednie zagrody braci Bronisła* 
wa, Józefa Bolesława i Amo- 
niego Kuczerskich Cała w'es 
pośpieszyła ną ratunek płona- 
cych sadyb ludzkich. 

Poczęto wyprowadzać konie 
i krowy oraz wviiosić zboże i 
maszyny rolnicze. Grozę poża* 
ru potęgował płacz dzieci i 
przykj wieśn aczek, 

Całej wsi groziła zagłada, — | 
Energiczna akcja straży oznio: | 
wej zapobiegła jednak temu, — 
Nad ranem po kilkneodziiumych 
zma£aniach z szalelącym ży- 
wiołem pożar zlokalizowano. 

Zagrody Motylskiego | brac 


Proces Pleczka ti 


nfe, Uratować zdołano iedvnie| : 
inwentarz żywy | martwy. 

Straty spowodowane noża: 
rem sięgają wysokości kilku: 
dziesięciu tysłęcy złotych. 

W czasie ratowania płonące” 
go dobytku zostali dotkliwie 
noparzen( Motvlski oraz dwar 
bracia” Kuczerscy, z których. fe 


PLECZKAJTIS 
aresztowany na pograniczu MA 
sko * litewskiem pod zarzut 
zorganizowania zamachu bo 
bowcgo-na Waldemarasa. sb 


dnego muslano przewieźć donal obecnie ze swoimi 5 LOWA 
szpitala. rzyszami przed sądem w mss 
Przyczyny +: pożaru. narazie'burgu. (li) | 


AA 


Dwie kobiety pod kołami wozu 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. | 


Łódź, 14 lutego. W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych na Starym Ryn- 
ku wydarzył się tragiczny Wy- 


został napadniety 
i pokłutu nożami przez niez 
nych sprawców. Lekarz r 
towia ratunkowego po nało 


padek Oto jeden z pijanych niu opatrunku przewiózł 
woźniców. chcąc  zaimpono- |do domu. 

wać kolegom swym i przechod SAW 49% | 
ii orm W bólkach ulicznych w d 


efektowna lazda, wczorajszym odnieśli okaled 
zaczął podcmać konie, Wypo- |nie 35-letni Leon Lamus bę 
częte długim postojem zwierzę | robotny zamieszkałv przy ł 
ta zaczęły panosić. Woźnica lei Ozorkowskiej 16 oraz SĄ 


czasem rwące konie wpadły |bezrobotna (Cmentarna 10) 
na dwie kobiety a mianowicie |karz pogotowia przewiózł 
32-letnią Roize Laiberyier |niewska do sznitala PA 

[Wolborska 16) I 65-letnią Surę 'Zbiorni Mielskief Lamnsa Pnie w d; 


licy Rrzezińskiej 21. 

Obie doznały ciężkich o- 
brażeń ciała  Zawezwany le- 
karz miejskiego pogotowia. ra- 
tunkowego po udzieleniu pomo 
cv przewiózł Lajbergierową iÍ 
Birnbelmową 

do szpitala, 

Sprawcy karysodnego wy: 

padku udato się zbiec. 
.* s 


e=. A — 


edstawier 


Siedziba Banku h, 
Reparacyjneca |" 


|h_ 


ROM. 


w Bazylel. 


Bazylea, 14. 2. (Tel wild 
sidzibę Międzynarodowego A 
ku Reparacyjnego w Bazylei W 
brano 

Wczoraj w godzinach wle- 
czornych na ulicy Pustej znale- 
ziona leżącero w kałuży krwi 
meżczyznę którym okazał sie 


hotel Ritza. A 
Gmach ten został już zakupić 
i zostanie opróżniony przez Mji 


Zachodnia 22 
Tel. 76-11. 
poleca po cenach naj 
mźższych lustra. tre 
mą tualety: jasne 
ciemne. w oryt'nal- 
nych - ramach oraz lustra wiszące 
Mehle pojedyńczę oraz calkowite 


w niedzielę ! twęta do Jel po pol 

Weanysikie specialnołci | daatystyka. 

Kąpiele świetlne, Ilnmpa kwar- 
sowa, eloktryzacja, 


ROENTGEN, 


szenepienia, analizy (mocza. kato. 
trm  glwocin wydziela ltd.) Ope- 
"auje, opatr, Wizyty na miasto. 


rząd hotelu do dnia 15 maigi 
b. r. Po tym terminie obej rh 
a 


R. Herszkow cza, Brzeziny Łódzkie, 46-letni lznacy Rarczvński 


hrzrobotny. 


POTRZEBNE SĄ 


2 pokoje przyzwoite 
Jeden na mieszkanie 
prywatne, drugi na biuro 


zamiesskały w|w posiadrnie dyrckcia 
Reparacyjnego. 


m HPA Lekkie bat 


INTELIGENTNE bezdzietne mał- 


Choinach przy ul. Tkackiej 1. 


Parszuńchi tak ela nkarato 


Birnbeim. zamieszkałą przy ur [tomiast odwieziono do domúdii Się akcja 


Ogłoszenia drobne rie potrafil ich opanować. Tym |-letnia Wiktoria Wiśniew< y f | p 
| 


urządzenia najnowszych stylów. 
Zaklad Tapicerski 
Ddnawianie : pvprawiunie luster e 
przenieseniem do domu. Sprzedał 
na tary | za gotówkę 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


egielaiana 25 tei. 126-87 
"bocjalista chorób skórnych I wene 
ycznych  Elektroterapja Leczenie 
Dr. med tampa kwarcową 

r Przyłmuje od godz 8 — 2 1 od 8 — 9 


Z. RA K 0 w $ KI W niedziele | święta od 9 do 1 w pol. 


Te: 127-81. 


Specialista oborób uszu, nosa gardia. UT. med. M. LUBICZ 
UL CFUIFINIANA 43, TEL 141-32. 


Przyjmuje 13—2 i 5—7 *necinfista chorńb suńrnych went 
Konstantynowseka Nr. 9. vcznych |! moczoniciowych Naświe 


tanie lampa kwarcowa 
A Przy wd koda IB IA 5-4 


warunki: Wolności 5» raktyczne Do akt. mr 26] 1030 r. 
1) ceńtrum miasta, 2) parter lub || == E? zeczywiście < 
pierwsze piętro, 3) wejście niekrę- || PRZYBŁAKAŁ się pies rasy wdłczej || dealne OGŁ OSZENIE. „A 
ujące, 4) telefon, 5 skromne ume- || Qldebrać za zwrotem kosztów, ulica pa sce , Komornik VI rewiru Sadu l : 
lowanie jednego jak i drugiego || 28 p. Stra. Kan. 19 od godsiny 3—5 g kiego w Łodzi leon Wąsowsk „AR: 
pokoju 6) używalność kuchni oraz tadatu Mahak IE  lastyczne mieszkały w Łodzi przy ui, Wó 
i gwa oai > są = PERO REA ak ER enomowarte skiej 10, na zasadzie art. 1030 U i 
u "go, ferty proszą ekia ać do ——— Z 4 b A Yeh 
administracji „»Echa“ pod „Dom || Bronistawa Marciniaa al Werset- | ® chraniające C. ogłasza że w dnm 20 teoa y Bue 
Chrześcijański" —od zaraz do użytku ia je 50. zagubiła legitymacje z fir- 5 ą roku o godz, 10 rano w UO Menjana r 
n „ Poznańskiego. ul Piotrkowskiej 38 odbędzie SĘ 
AiE Żar zee > DĄŻĄ p T) sprzedaż g Arani publsczneśł gp t Trwał mu 
Dr. med. Antoni Włodarski, Źródlaną ar. 19 sliomości, należ do Birmy S vsłuchu 
y SE a cliomosoi, ących „dł PY ję 
cqubił siążeczkę i lediłymacię od za” jasz Qrónsztajn | Synowie” | APTE Een. Pan 


Niewiażski 
al. Andrzein 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcowa. 
*rzvimuie od 8-10'/4 pó poł. i ad 5+% w. 
Waisdriele |: święta od * do I w pol 

Dia pań oddzielna poczekalnia, 


pomogi Nr. 948, wydaną w Łodzi. 


Alfons Herter, tamieszkały ul. Nie- 
cała 1 (Chojny) zgubił książeczkę woj- 
skową wadaną przez P. K, U, Łódź 
i kartę mobilizacyjną. 


a 


Józef Qybu'ski, zam. 11 Listopada 
nr 75, zgubił legitymacje od gapo- 
modi. wyd. w Łodał” 


m jących się z płówa wigomowes® 15 M Wzęjędnie 
towego, oszacowanych na ‘sume AJYCH kielis 


antyseptyczn © spreparow, m > 
2820. ŁO: Lalewi 


Żądać tylko prezerwatyw 


ŚVkI 
„PRIMEROS Łódź, dm. 12 lutego 1930 r. 4 rq 
i a f ; 
X p PIĄ 1 S-ka Komornik Lu wASOW” dy AŁ G 
Andrzeja 35 1 ed odzy: 
EN. "ra się t 


"celi urz 


Eo hy D a i o E e a S 
T ee a mn m M 

N A | 
Jest leż Miss Polonią! ŚLICZNA T MARZTSZŻKA MLODEGO MELI 
estem przecież Miss Polonją! Li MĘŻA. 

SŁU 

sue | Zofja Batycka żyje — filmem i dla... filmu. Detektyw w spódniczce. 

gl: [lss Polonia na rok 1930. Nie myślę narazie o laurach Muszę się więc okazać ged- Budapeszteńskie  towarzy- |przystojny, podobający się kO- biura detektywów, 7 

drit i Batycka, znana z filmów | zagranicznych... ną tego zaszczytnego miana, |stwo bawi się obecnie pewną |bietom i była zazdrosna żona. 


| że i ; > , A Tu jednakże ciekawa historia 
| „zla miłość” | „Szlakiem Pragnęłabym grać w Pol: |którem mnie obdarzono. sprawą małżeńską, która zaczę 


[7 fra obecnie popisową 
$: SE ky filmie „Dusze w niewor 
lẹ  Fel-Studio* w reży* 
kaona Trystana. który 
Wł się jako realizator 
«sk krwi I żelaza”, 
|>reSpondentowi „Echa“ u- 
Się uzyskać kilka chwil 
Wy z najczarowniejszą 
| Polek i dowiedzieć co 
0 swej nowej roli na 
Ym ekranie. 
| Rola moja podobała mi 
Bardzo — oświadczyła p. 
4 Była taka inna od 

óre grałam poprzed- 


m, 


zakii 
j iC dla mnie w grumcie rze 


4 atwążniejszą zaletą każ- 
r 0”! lest... 


że lest rola... 


mową... 
dy jestem w wytwórni fil- 
|... edy czuję skierowany 
pole blask reflektorów I 
szklane oko objektywu 
a chwyta wszystkie moje 
la — wtedy dopiero 
Że żyję. w całem tego 
„k znaczeniu. 
Je tylko filmem | dla fil- 
za nim nic dla mnie 
nie istnieje... 
N aję podczas filmowa- 
Ri kiej nieziemskiej rozko- 
x € nie wyobrażam sobie 
ło być bardziej upajają 
Zucję. 
stem taka szczęśliwa. że 
dv nie wiem. jak dzie- 
tvm wszystkim. którzy 
„l mi osiąznięcie szczy 
marzeń 
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mi | Się akcja jego nieśmiertel ] 
edstawieniom przyglądają się tłumy wielbicieli wielkiego humorysty angielskiego. 


AAAS, LS 
Erk ALN 


Fttyw starał się zaopono 
„Cz komisarz nie pozwolił 
iść do słowa i ciągnął da- 


1.8 Poodewszystkiem pozna” 
ją lwimy panu sami, za po- 
U SĘ Praktykowanych į wypró 
E Ych w podobnych wy- 
Pal qi sztuczek. P 
njana myśl, znakomita 
0 Fwa} mu z załnteresowa 
 Alprzysłuchujący się imspek 
PAn, Pan Lalewicz musi 
"a, zzlędnie na to zgodzić. 
Veit kieliszek. Komisarz 
E Lalewicz poszli za je- 
ładem. 


s DZIAŁ CZTERNASTY. 


ki bo odzyskaniu wolnoś- 
nie törą się tak stęskniła w 
celi urzedu śledczewo. 


Iealizowanym przez wy- |lon 


ERR 


3 Dhi 


nie w dzień urodzin Dickensa odbywają się przedstawienia w miejscach gdzie odéry- 


Powieść z życia Łodzi. 
XX 


sce į dla Polaków. (s. e.) 
Jestem przecież „miss Po- 


tą”... 


Cun 


ła się, jak banalna historja za- 


zdrości. 


Był wiec mąż intefigentny 


która nie mogła złapać mężé 
udała się więc o pomoc do pry 
waątnego 


Celowa walka z katastrofami samochodowemi. 


BADANIA PYYCKOTECANICZAE KANDYDATÓW NA SZOFERÓW. 


Ministerstwo Robót Publicznych ustaliło projekt badań. 


Udzielanie zezwoleń na pra- 
wo kierowanła samochodami 
zostało już znacznię utrudnione |że Łódź. 
iednak jeszcze nie do tego stop Wiadomość o zamierzonych 
nla, aby wykluczyć możliwość | badaniach psychotechnicznych 
pomyłek. Według Obecnie obo-|klerowców wywołała wśróa 
wiązujących przepisów wystar |kierwców niezwykłe porusze- 
czy świadectwo moralności. inie. 
zdrowia fizycznego | dobregu Generalny sekretarz Polskfe- 
stanu wzroku, aby po egzami-|go Instytutu Psychotechniczne- 
nię praktycznym otrzymać go w Warszawie tak wyjaśnia 

kartę kierowcy. tę sprawę: | 

Okazuje się jednak. że co by | — O wprowadzeniu badań 
ło dobre w pierwszych latach | psychotechnicznych  szoferów 
rozwoju automobjlizmu w Pol-| wypowiedział się już pierwszy 
sce, obecnie jest już niewystar-: |Polski zjazd psychotechników. 
czające. Wzmagający się ruch |Który odbył się ubiegłej jesieni 
wielkomiejski stwarza tyle w Warszawie. 
nieprzewidzianych sytuacyń, Ministerstwo Robót Publicz- 
stawia takie wymaganfa wo-|nych 
bec nerwów ludzkich, że do- 
tychczasowe badanie. warun: 
ków zdatności na kierowce 
samochodu okazują się absolut 
nłe niewystarczalące. 


Impuls daje Warszawa, za 
którą niewątpliwie podąży tak- 


przyłęło inicjatywę 
Polskfego Instytutu Psychotech 
nicznego w tym względzie, zle- 
cając nam narazie, do chwili 
powstania specjalnej pracowni. 

Wysuwany kilkakrotnie pro” | prowadzenie tych badań. 
iekt przymusu badań psychote” Badania  psychotechniczne 
chnicznych kandvdatów na szo |szoferów wprowadzone już z0- 
ferów obecnie zdaje się przy-|stały w szeregu 
oblecze się 


w szate rzeczywistości, arzymusowe dla klerowców au 


Uroczystości ku czci Dickensa w Londynie. 


pe" 
wsiby Shop 


um myrł ałrsch ly 
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n 
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Aż) 


większych | 
miast Europy. W Paryżu są np.| 


stałych szoferów. (W Poznaniu 
badaniom  psychotechnicznym 
podlczają motorniczy tramwa- 
jowi). 

Wobec tego stanowisko $20- 
ferów warszawskich, którzy z 
całą stanowczością wypowia- 
|dają się przeciwko badaniom 
psychotechnicznym. zgóry jest 
skazane na przegraną. 

Przedewszystkiem nie mamy 
|zamiaru poddaw. badaniom kie 
|rowców, którzy mają prawo 
jazdy. 

Badania będą jedynie obowią 
|zujące 


dla kandydatów 
zawodu  szoierskiego oraz dla 
szoferów, którym w czasie jaz- 
dy przytrafiły się 
nieszczęśliwe wypadki. 

Celem przeprowadzenfa tych 
badań, zaopatrzyliśmy się w 
specialne przyrządy, które daja 
zupełną możliwość konkretne- 
gö ustalenia stopnia uzdolnienia 
badanego. 

Najważniejszym przyrządem 
[iest —. „samochód*, 
Jest to zwykłe siedzenie 
|klerowcy, zaopatrzone we 
wszystkie normalne urządze- 
mia. a więc kierownicę, hamu- 
ec. sprzęgło Itd. Przed tym 


tobusów, dobrowolne dla pozo”|malutki 


policjant, przesuwają 
się przechodnie. jadą pojazdy. 

Przy pomocy elektryczno- 
ści wszystkie te przedmioty 

nabieraja życia 
wykonywując poruszenia nor- 
malne dla posunięć na jezdni. 
Policjant podnosi rękę. pani z 
dzieckiem przebiega przez uli- 
cę. rozbrzmiewają sygnały po- 
jazdów... 

Badany. musi oczywiście od 
powiednio reagować na po 
szczególne posunięcia. Auto- 
mat zapisuie prawidłowość lub 

wadliwość reakcyi. 

Poza tem posiadamy szereg 
innych przyrządów. Np. na szo 
fera spadają zgóry, kolejno 
trzy kije. 

Dobrze orfentuiący się szo- 
fer winien wszystkie kije w po 
re schwvcić. 

Metody nasze. oparte na głe 
|hokich studiach i przykładach 
zagranicznych uniemożliwią 
niewatpliwie donuszczanie do 
zawodu szoferskiego jednostek 
nie mających ku temu warun- 
ków“. 

Iniciatywa Towarzystwa ba 
dań psvchotechnicznych winna 
hbvć przyjeta przez szoferów z 
całem zrozumieniem i życzli- 
wością nie ząś z zupełnie nie- 


„samochodem* znałdnie się usnrawiedliwionym sprzeci- 
sztuczna łezdnia wem. 
w miniaturze. Na jezdni stol cję 
xx. 


Pałac w kopalni złota. 


Taiemnica 


Ostatnie przesilenia giełdowe 
w Ameryce zrujnowały cały sze 
reg miljonerów, pociągnęły za 
sobą wiele samobójstw, a na- 
wet ci, z pomiędzy bogaczów. 


nych dzieł. Osoby występują w oryginalnych strojach po 
th) 


kach beztroskiej wesołości, — 
Ubrana wytwornie zdumiewała 
Łódź oryginalną urodą. 

Stała się bożyszczem złotej 
młodzieży i tematem plotek 
wśród kobiet, które zazdrościły 
jej powodzenia, Życie popłynę- 
loby zwykłym biegiem gdyby 
nie jeden  charakterystyczny 
wypadek. 

Pewnego wieczoru w towa- 
rzystwie dwóch kuzynów mę- 
ża jej przyjaciółki, spędzała 
czas w kinie; film o głębokim 
podkładzie życiowym zaintere- 
sował ją do tego Stopnia, że nie 
zwracałą uwagi na otoczenie. 
wraz z towarzyszką doli į nie” | Oparta o miękką poręcz wygo- 
doli, zamieszkała chwilowo u je |dnej loży, utkwiła oczy w srebr 
dnej z przyjaciółek, żony boga-|nym ekranie į tak była pochło* 
tego przemysłowca, posiadają" |nięta bogatą treścią obrazu, iż 
ce wspaniały dom w Alejach |nie czuła nawet odrętwienia rę: 
Kościuszki, Używała w ċałej|kí opartej o balustradę, — Po 
pełni swobody, jakiej brakowa* |skończonym seansie. przy wyj- 
ło jej dotychczas; o ostatmich|ściu z kina, z przerażeniem za- 
przeżyciach nie starała się my- |uważyła brak drogocennego na 
śleć i tylko w chwilach samot*|szyjnika na szy wielkiej warto- 
ności, przesuwali się w jej mó-|ci, 
zgu jak w kalejdoskopie komi-| Był to najpiękniejszy klejnot, 
sarz Poduski, przepraszający |przedstawiający równomierną 
za pomyłkę, inspektor Walen, | wartość kilku domów. Zgnębio” 
obecny przy tej „uroczystości* | ną. odchodząc formalnie od zmy 
i poczciwy klucznik, który jei|słów, zwróciła się natychmiast 
życzył. aby już więcej nie wra= |do dyrekcji, która wezwała po* 
cała. Dzień po dniu Lucy oto: | licję, lecz tą nawet po skrupu- 
czona rojem eleganckich panów |latnej rewfzij gości į lokalu nie 
spędzała w cukierniach, pierw* zdołała odszukać zgubionego | 
szorzędnych restauracjach i w |naszyjnika. Zrozpaczomą kobie- 
innych tym podobnych przybyt tę, 


(24 


których majątek ocalał częścio- 
wo, chodzą osowiali i nie mogą 
przeboleć straty, 

Jeden tylko z nich, który no- 
sl wielkie nazwisko najsłynniej- 
szego angielskiego powieściopi- 
sarza | poety — Waltera Scot- 
ta, zachował równowagę umy- 
słu, jak gdyby krach giełdowy 
bvł dla niego tylko nieznacznem 
ukąszeniem muchy. A jednak je 
go najlepszy przyjaciel, inny mi- 
ljoner, Albert Johnson, obliczył, 
że katastrofa giełdowa wyrwa- 
ła tamtemu z kieszeni 

150 miljonów franków. 


odwieźli do domu. Nazajutrz i 
dni następnych czytelników za- 
absorbowały we wszystkich 
dziennikach wielkie ogłoszenia, 
informujące o zgubie wspania” 
lego naszyjnika, za którego od- 
nalezieme wyznaczono poważ: 
ną nagrodę. 

Mijał czas. Nikt się nfe zja- 
wiał ze zgubionym przedmio” 
tem. Przepadł jak kamień w wo 
dzie, Lucy tonęła we łzach; nie 


|pomagały żadne pocieszenią Zie 


leńskiej, zmartwionej szczerze 
nieszczęśliwym wypadkiem, m 
Lucy nie mogła ani spać ani 
jeść. Aż razu pewmego przed 
domem, gdzie zamieszkiwała. 
stanął smukłej budowy brunet 
z przerzuconym przez rękę an- 
gielskim płaszczem į po namy- 
śle zbliżywszy się do drzwi wej 
ściowych pociągnął zą rączkę 
czwonka. Drzwi zaskrzypiały 
i ukazał się w nich dozorca, 

— Przepraszam — spytał nie 
znajomy — czy tutaj mieszka 
banna Czernowilska ? 

— Tak jest, na pierwszem 
piętrze nawprost schodów — 
informował go dozorca, robiąc 
przejście. 

— Dziękuję — rzucił śpiesz- | 
nie przybysz | począł wspinać 
się po schodach wyłożonych 


|grubemj dywanami. Po chwili 


rozmawiał już z pokojówką. ej 
Wprowadzony do gabinetu, nie | 


miłjonera. 


Pomimo to Walter Scott nie stra 
cił humoru. Ukrył się jedynie 
w swoim przebajecznym pałacu, 
położonym w Dolinie Śmierci, co 
spowodowało, że legendy o tym 
pałacu krążące wśród poszuki. 
waczów. złota, odżyły i każą wie 
rzyć w Ameryce, iż Walter 
Scott ukrył się tam, aby powe- 
tować swe straty giełdowe w nie 
|przebranej kopalni złota, która 
znajduje się pod fundamentami 
jego pałacu, 


Bo zresztą inaczej nie można 
soble wytłumaczyć, dlaczego 
ten miljoner budował sobie pa- 
łac właśnie w tem okropnem 
miejscu, w stanie Nevada, gdzię 
podczas ostatniej gorączki złota 
|wszyscy poszukiwacze tego cen 
'nego metalu 


Czernowilskiej, -rozglądając się 
ciekawię po bogato umeblowa- 
nym pokoju. Nie upłynęła mi- 
nuta, a zjawiła się Lucy. Obrzu 
clwszy krytycznem  spojrze- 
niem fnteresanta, zapytała: 

— Proszę, w jakiej sprawie 
przybywa pan tutaj? 

— Pozwoli pani, żę się przed 
staw:ę; jestem Ryszard Zielski, 
kupiec warszawski, 

Lucy obojętnie skinęła głową 
i wskazała gościowi miejsce. 

— Dowiedziałem się — tłu- 
maczył Zieęłski — z ogłoszeń 
tutejszych dzienników, że pani 
medawno zgubiła naszyjnik o 
bażońskiej wartości w jednem 
z kip łódzkich... 

— Rzeczywiście strata pa- 
miątki jest dla mnie tak dotkh- 
wa, że nie szczędzę pieniędzy 
na ogłoszenia | wyznaczoną na- 
grodę, która może przyciągnie 
znalazcę do mnie — przerwała 
Lucy nieznajomemu. 

— Czy może mi pani dać do- 
kładny opis zguby? 

— Proszę bardzo. 

Lucy z początku wolno, a po 
tem coraz szybciej, głosem, 
przez który przebijał żal ; nie- 
określony smutek, poczęła okre 
ślać zgubiony przedmiot. 

Lalewicz, obecnie kupiec Ziel 
ski, rozwijając opracowany 
przez inspektorą* Walena ( ko- 
misarza Poduskiego plan. słu- 


_ towarzyszący, jej panowie cierpliwie czekał ziawienia się chat ze świętnie ud..iem zain” 


na żadnej zdradzie. Niewiasta 


zaczyna. być niezwykłą. Aby 
mąż nię spostrzegł się, że jest 
śledzony, żona wybrała nię de" 
tektywa, tylko detekrywkę. a 
dla tem lepszej niepoznaki, śli- 
czną, jak z obrazka, młodą kor 
bietę. 

Detektywka okazała siłę su 
mienniejszą w spełnianiu swo 
ich obowiązków, aniżeli jej męs 
cy koledzy, ale właśnie ta su* 
mienność ją zgubiła. Kiedy bo» 
wiem mąż zauważył, podczas 
spaceru w parku, że jakaś da” 
ma idzie za nim krok w krok 
przez cztery godziny wśród u. 
|lewnego deszczu, domyślił się, 


że jest śledzony, 


Od tej chwili zaczął płatad 
detektywce fizle za figlami. — 
W zamkniętej dorożce z zasło+ 
nietemi oknami zajechał przed 
dom. o którym wiedział, że ma 
[dwa wyjścia { czekającej przed 
bramą detektywce przez port- 
jera posłał wiadomość, żeby 
nie czekała napróżno, bo on już 
dawno wyszedł na inną ulicę, 


Innym razem zajechał przed 


|znamą kawiarnie, wysiadł £ 
|wszedł do środka, nie płacąc 
|szoferowj taksówki za jazdę, 


|tak, że jego prześladowczymi 
była przekonana, iż wyjdzie 
zaraz zpowrotem | pozostała 
we wnętrzu swojej taksówkt. 
| Tymczasem upływa? kwadrans 
za kwadransem, aż wreszcie 
wyszedł kelner. zapłacił hojnie 
szofera taksówki  śledzoneco, 
oświadczając, że „ten pan“ zo 
sta] wezwany telefonicznie w 
nilnvm interesfe { już dawno od 
| szedł 

bocznem wyjściem. 


Tak się powtarzało dzień po 
ciarz nietylko nie dał się zła- 
dniu. bo wyrafinowany spry* 
pać nigdy na gorącym uczyn- 
ku, ale zawscze zanłątywał de” 
tektywkę w jej własne sieci, 


Koniec tej grze położył sam 
prześladowany, który pewnego 
dnia podszedł otwarcie do de- 
tektywki i z grzecznym ukło= 
nem, a grzeczniejszvm jeszcze 
|uśmiechem, zaproponował jej 
|ażeby zamiast bezpożyteczne” 
go jeżdżenia za nim, zechciała 
|jeździć razem z nim. Detektyw, 
|ce przypadło to do smaku. za- 
zdrosnej żonie przedłożyła us- 
nakajający raport f odtąd zna 
iom widują śledzonego męża 
na snacerach, na konnych prze 
iażdżkach į po restauracjach w 
towarzystwie. ślicznej kobłety, 
która wo miała śledzić, 

DI ISEt— ef ZE --| OKT Z Z) 
wyginęli z głodu | pragnienia, 

Otóż kopacze złota powiada 
ją, że miljoner postawił pałac w 
jtem niedogodnem miejscu tylko 
dlatego, ażeby był pokrywką 
dla znalezionych przez niego nie 
wyczerpanych pokładów złota, 
do których w każdej chwili ma 
przystęp przez tajne drzwi w 
piwnicach pałacowych. 


Z a a e 


teresowaniem 4 jednocześnie 
patrzył na opowiadającą kobie* 
tę. 

— Proszę mi wierzyć, —koń- 
czyła Lucy — że naszyjnfk ten 
po zaginięciu doprowadza mnie 
iormalnie do szału; chodzę ca: 
łem; dniami jak błędna. bez na- 
dziej odnalezienia zguby. 

Lalewiez, zdjęty litością po- 
stanowił przerwać cierpienia 
rozżałonej Lucy, Sięgnąwszy 
więc do kieszeni, wvjął stam- 


tąd mały pakiecik į wręczył go 


bez słowa, ciekawie przypatru: 
jącej się tej czynności Lucy. 

Drżącemi rękami uchwyciw* 
szy paczkę, nerwowo rozwijąe 
ła papier. Za chwilę na małych 
dłoniach zabłysnął przepiękny 
naszyjnik, lśniący wszystkiemł 
barwami umieszczonych w nim 
kamieni. 

— Boże! — %wykrzyknęła — 
zgubiony naszyjnik... 

Z nadmiaru wzruszenia pad- 
la na jedwabną kozetkę szlocha 
iąc z radości. Lalewicz wie- 
dząc o tem, że naszyjnik ma 
być pretekstem do zawarcia 
znajomości, przysunął słę do 
Lucy i począł ją miekkim, pies- 
ciwym głosem uspokajać: 

— Proszę się nie przełmo-. 
wać... błahostka... — szeptał w- 
różowe maleńkie uszka, ri 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W związku z uruchomie- 
mem ostatnio dwóch nowych 
linii autobusowych wzrosło za 
interesowanie publiczne kwe- 
stją rozszerzenia sieci autobu- 
sowej w Warszawie. Bliższe 


zbadanie wykazało, Że: rozsze” 


rzenie to jest miemożliwe ze 
względu na brak kapitałów, 
koniecznych dła wybudowania 
warsztatów reperacyjnych. któ 
reby mogły sprotać szybko 
rozwijającemu się ruchówi 
Wszelkie dalsze poczynania w 
zakresie rozwoju komunikacji 
autobusowej w Warszawie mu 
szą być oparte na wybudowa= 
niu starannie zaopatrzonych 
warsztatów, Na jesieni r. z. 
przystąpiono do budowy tych 
warsztatów, jednak brak środ- 
ków o cały rok opóźnił leh bu- 
dowę. a ostatnio całkowicie za- 
trzymał. Koszt budowy | za- 
opatrzenia warsztatów wynie- 
sie około 2.000,000 zł. 

- . $ 
Wydział opleki społecznej 
wystąpił do magistratu o do- 
datkowe kredyty na obecny 
okres budżetowy w wysokości 
kiku miljonów złotych w 
zwiążku z wyczerpaniem kre- 
dviów. Wskutek nędzy I wy* 
jątkowo złych warunków gos 
podarczych ilość wydawanych 
zasilków była tak wielka. że 
mie można było rozłożyć wy- 
asygnowanej kwoty na wszy 
stkie miesiące | wyczerpały się 
one w ciącu dziewięciu miesię* 
cy. Z tego powodu brak ple- 
niędzy na trzy miesiące. Wy- 
dział opieki społecznej w zna” 
cznym stopniu ograniczył wy- 
dawanie zasiłków, wstrzymał 
wypłaty żebrakom, zmniejszył 
Hczbę dzieci w przvtułkach i 
wprowadził oszczędności, 

Ld K * 


W związku z wprowadze- 
tiem przymusu wodociągowe- 
£o w Warszawie dyrekcja ka- 
nal zacji | wodociągów rozsyła 
do 500 właścicieli domów w 
śródmieściu | na przedmie- 
ściach wezwania, aby w naj- 
bliższym czasie dobrowolnie 
przyłączyli się do sieci. Nie- 
wykonanie nakazu spowoduje 
zarzijdzenie wykonania roboty 
na koszt właściciela posesji 


przez miasto. 
a 


Jedno z nafbardziej teatral- 
nych arcydzieł St Wysniań- 
sk'ego, niesranv niedy w War 
szaw 3 „Legion* weldzie w se- 
zonie bieżącym na repertuar 
T 1 Narndówero grany ied 


Ponieraimy 
budowe sznitala 


0. 0. Bonifratrów 
w Chormach. 


nak będzie w Teatrze Wielkim. 
Watykan — Katakumby — Co 
losseum — bazylika św. Piotra 
— Kapitol — Forum Romanum 
— Via Appia — oto etapy naj- 
głośniejsze tej gigantycznej 
scenerji, którą genialny wizjo” 
nër teatru roztoczył w „Legjo- 
me“ stawiając przed Insceniza:* 
torami jedno z najtrudniejszych 
| najbardziej nęcących zadań 
W Teatrze Wielkim „Legjon* 
likażo się w reżyserji Emila 
Chaberskiczo, w  kompozy- 
ciach malarsko-architektonicz- 
nych W. Drabika. S E 


KRATECZKI, 


wo. GEO" 


jowisty zapłatą za ŚM 


Echa zabójstwa na 


i polskiego Srżania 


bograniczu polsko- 


sowieckiem. 


Z Wilna donoszą: 

Onegdaj na odcinku granicz- 
nym Wilejka odbyła się specjal 
na komferencja graniczna z u: 
działem przedstawicieli władz 
K. O. P. | administracyjnych ze 
strony polskiej oraz ze strony 
sowieckiej brały udział w kon- 
ferencji: komendant miejscowe 
go odcinka granicznego wraz 
zę Swoim zastępcą oraz delegat 
z Mińska. 

Obłe delegacje  omawłały 
sprawę zabójstwa przez straż" 
tików sowieckich 7 


sierżanta Latosińskiego, 

Delegacja polska zażądała od 
władz sowieckich odszkodowa 
nia dla rodziny zamordowane- 
gó oraz surowego ukarania 
morderców. 

Delegacja sowiecka w zasa- 

dzie uznała słuszność żądań 
wysuniętych przez przedsta” 
wieteą4 władz polskich. 
Do udzielenia ostatecznej odpo 
włedzi przedstawiciele władz 
sowieckich zastrzegli sobie ter- 
mim kilkudniowy. 


— X m 


Ciężka płyta w worku. 


Za drzwiami komórki... 


Łódzki handełes jest postacią 
tak popularną, że przeciętny ło- 
dzianin nie wyobraża sobie za» 
pewne życia bez niego, Ponie- 
waż jednak wszystko wykazuje 
śwój postęp, więc I wśród hande 
łesów znajdują się już dzisiaj ta- 
cy, którzy nie wołają po podwór 
kach, lecz spacerując po Piotr- 
kowskiej, w okolicach Grand- 
Hotelu, ze sławetnym Plamia- 
kiem na czele, zaczepiają ło- 
dzian, których wszystkich znają 
ż nazwiska, sytuacji finansowej 
t towarzyskiej i zawierają przy 
rogu Moniuszki wszelkie tran- 
zakcje, 

Stare pokolenie handełesów 
jednak chodzi jeszcze ciągle z 
workiem na plecach od podwór 
ka do podwórka j przypomina 
kawalerom dawne dobre czasy, 
gdy dla zdobycia paru złotych 
ną kolację sprzedawało się gar- 
nitur, czy paletko, 


ŻELAZNA PŁYTKA, 


Icek Żelazik ma lat 70, jest 
więc handełesem  konserwaty- 
stą, chodzi po domach | kupuje 
„wszystkó”. Wielealat juź Żela- 
zik zajmuje się handełesowa- 
niem į nie miał przez ten czas 
żadnej kolizji z prawom, gdy oto 
4 grudnia r. ub, wydarzył mu 
się przykry wypadek, 

Czy Żelazik ukradł? Om 
twierdzi, że nie, bo on nie jest 
żaden złodziej, tylko uczciwy 
stary handlarz, On tylko „zna 
lazł”, Na starość pomieszały się 
widocznie  biedakowi pojęcia 
";znalazł” | „wziął” i stąd też ca- 
ła historia. 

W dniu tym Żelazik, przecho 
dząc ulicą Moniuszki, przed do 
mem Nr. 2 zauważył płytę że- 
lazną, odlewaną, wyjętą z obsa- 
dy nad rynsztokiem, poczem od- 
łożoną na brzeg chodnika, 

Żelazik, jako człowiek prak- 
tyczny, w obawie, aby płyta nie 
zginęła, zajął się nią, włożył do 


worka i z dużą fatygą, jako że 
płyta ważyła tylko 40 kg., podą 
żył do domu. Nazajutrz uloko- 
wał płytę w komórce, oblicza: 
jąc, ile za nią otrzyma, Ważyła 
dokładnie 38 kę. jak się o tem 
własnoręcznie przekonał, a po 
nieważ otrzymywał za kilogram 
groszy 12, przeto zrobił „inte. 
res” na mniej więcej 5 złotych. 


PRYSNĘŁY SNY ZŁOTE, 


Nie cieszył się długo Żelazik 
swojem żelaziwem, W ślad za 
nim dążył już bowiem posterun- 
kowy, a ż nim właściciel domu 


|skradzionej płyty I przygodny 


świadek, Abram Złotnik, który 
— mie będąc w kryminale, czy 
w lnnem  przyzwoitszem miej: 
sou, „bawił” właśnie nad ryn- 
sztokiem, 

Cały orszak wywindował z 
komórki  Żelazika omawianą 
płytę, a jednocześnie | protokól, 
skutkiem którego sędzia Pa- 
włowski wymierzył nie poczu- 
wającemu się do winy Żelaziko- 
wi karę miesiąca aresztu, zawie 
szając jej wykonanie na prze- 
ciąg lat dwóch, 


Jerzy Krzecki, 


xXx 


Człowiek bez kłopotów. 


Właściciel marątku ziemskiego 
oszustem. 


Ze Lwowa donoszą: 

We Lwowie pojawił się Ta- 
deusz Ostrowski, podający się 
za Inżyniera i właściciela dóbr. 
Zamieszkał w Hotelu Europej- 
skin + obracał się w sferach 
kupleckich. Po pewnym czasie 
znalazł dostep do wydawcy 
„Gazety Poranne] dyr. Karola 
(irodzkiego, od którezo dostał 
w lipcu ub, r. weksle na 1000 
dolarów. Pomieważ polecał go 
zamożny kupiec lwowski, dyr. 
(irodki dał mu bez zachowania 
środków ostrożności weksle, z 
którymi Ostrowski już nie po- 
wrócił. Płacił niemi zarówno 
swoje dług, jak į bieżące ra- 
chunk) w hotelach | sklepach, 
część zaś tych weksli. spienię* 
Żył | więcej się nie zgłaszał, — 
W międzyczasie łudził om: dvr. 
Grodklego, że weksle mu zwro 
ci, późmiej zaś zaczął go mole- 
stować, aby doniesienia karne- 
go nie uczymł, gdyż itd. sfo- 
wem  chwytał się wszystkich 
środków, aby 

sprawę odwlec 


PZ cz SEa 


E, A, Shmant, ; 


Film śmierci. 


Jerzy Buttler powrócił zno- 
wu, Tak jest, był znowu pomię 
dzy nami, lecz wiedzieliśmy od 
pierwszej chwili jego powrotu, 
Że zmienił się zupełnie, Nie był 
już dawnym Jerzym, wesołym. 
swawolnym, gotowym na wszyst 
ko. Stał się starcem, A jednak 
był nieobecny tylko przez czte- 
ry dni, Jeden z naszych towa- 
rzyszy, biegły w kwestjach mo- 
dy, zapewniał nas, że Jerzy ka 
zał soble włosy odbarwić na ko 
lor siwy, PrZyjrzeliśmy się mu 
dokładnie i zauważyliśmy srebr 
ne lśnienię jego włosów 


szcze brunetem, W ciągu tych 
czterech dni stał się także mil- 
czący, 

Nieco później dopiero dowie 
dzieliśmy się, że kolor jego wło 
sów nie był sztuczny, że osiwiał 
w czasie swej nieobecności. 

Firma nasza trudniła się do- 
starczaniem wielkich nowości i 
sensacyjnych wydarzeń dla 
przeglądu tygodniowego w ki. 
nach i wysłała go w pół godzi- 
ny po odebraniu depeszy samo- 
ltem do Tampico, gdzie paliły 
yię wielkie kopalńie nafty. 

Jerzy zabrał swój aparat z 
kamerą | odleciał, Niektórzy z 
nas zazdrościli ma tej podróży, 
inni znowu radzi byli, że ich omi 
nęło, ponieważ nie znosili upa- 
łów, takie panowały w Tampi 
co, Jerzy zaś był obojętny na 
wszystko: było mu wszystko 
jedro, cry wyślą go na Ziemię 
Ognistą czy też do bieduna pół 


nocnego, Sprawą najważniejszą 
dla niego było, by mógł praco- 
wać i dostarczać dobrych 
zdjęć. To było jego słabą stroną 
i specjalnością, Ubiegł nas już 
wszystkich pod tym względem, 
choć byli pomiędzy nami starsi 
od riego. 

Jerzy odznaczał się ponadto 
niesłychaną odwagą. Nikt z to- 
warzyszy dorównać mu nie 
mógł w przedsiębiorczości i le- 
kceważeniu życia. Wśród kul 
stał z tym samym spokojem, z ja 
kim zapijał PRH w kawiarni 
i nie lękał się żadnych prze- 
szkód ani trudności, 

Musiało się w owem piekle 
stać coś strasznego, skoro zdo» 


pod |łało go to tak wytrącić z równo 
czapką. Gdy wyjeżdżał, był je-|w 


agi, 

owiedzieliśmy się również 
znacznie później, od tego same- 
go kolegi, że Jerzy wymówił 
mlejsce w naszem towarzystwie 
Byliśmy tem zupełnie zaskocze- 
ni, Była to rzecz niemal nie- 

awdopodobna: Jerzy e- 
kał się zawodu, który umiłował 
ponad wszystko, a którego 
dałby się spalić żywcem. 

A jednak było to faktem. 
Wręczył dyrektorowi swoje taś- 
my z negatywami i oznajmił mu 
że były to jego ostatnie zdjęcia, 
Nigdy więcej nakręcać filmów 
nie będzie.,, 

A potem, gdy znaleźliśmy się 
wszyscy razem, Jerzy, wahając 
się, taką dał; nam «opowieść 
swych przeżyć: 

— „Było to prawdziwe pie- 
kło. Radość nie zapanuje tam 
nigdy więcej, Pomimo to zrazu 
myślałem tylko o swojej pracy, 
starajac sie zapomnieć wszyst- 


ko inne. Stałem zaledwie o kil- 
ka metrów od gigantycznego 
słupa ognia, który zapierał mi 
oddech | przypiekał włosy, Krę- 
ciłem i nakręcałem bez końca, 
aż wreszcie padłem nieprzytom 
ny, Ktoś wyciągnąć mnie stam- 
tąd musiał, inaczej byłbym zgi- 
nął odrazu, 

„A potem wszystko rozpo- 
częło się znowu. Gdy ogień prze 
nosił się na następny szyb, po- 
czynał syczeć i dąć, gdy zapa- 
dały się wieże wiertnicze, sły- 
chać było łoskot i trzask, krzyk 
ludzi, tętent oszalałych koni. 
Słychać było takie ustawiczne 
huczenie syren, 

„Wydawało się, że nastąpił 
dzień sądu ostatecznego, że 
wszystko co znajduje się na zie- 
mi, zginie wśród dymu | ognia. 

Spełniałem swój obowiązek 
i nakręcałem wszystko, 

Dnia następnego, już późnym 
wieczorem, ktoś gwałtownie za- 
kołatał do moich drzwi. Wsko- 
czyłem na nogi, przypuszczając 
w pierwszej chwili, że ogień 
przerzucił się na nasz dom. Do- 
wiedziałem stę jednak, że nie 
groziło nam żadne niebezpie- 
czeństwo, Natomiast „tam“ roz 
pea się znowu. 

ledziałem już, co człowiek 
który mnie powiadomił, rozw 
miał pod wyrazem: „tam”, 

Kolonja robotnicza dzieliła 
się na dwie strony, przegrodzo- 
ne rzeką o prądzie powolnym i 
brudnej wodzie, 

Paliło się z tamtej strony 
rzeki, Wybiegłem, chcąc prze- 
dostać się na drugi brzeg, lecz 
wszystkie łodzie w gorączko- 
wym pośpiechu już odpłyneły 


| umożliwić sobie dalszy żywot 
w charakterze  niebieskiezu 
ptaszka, 


Ostrowski przedstawiał stę 
jako Inżynier | właściciel dóbr. 
Naprawdę jest, wspólnie ze 
swoją siostrą, właścicięlem ma 
jatku Sokoliki, ale część jego 
jest tak obdłużona, że majątek 
ten raczej do wierzycieli, niz 
do niero należy. Ostatnio mie- 
szkał on w Krakowie przy ul. 
Czapskich 3, gdzie go też are 
szłówano | do lwowskiego wię 
ziemia przewieżionó. W Krako- 
wie papełnił on bowiem szereg 
oszustw wekslowych, wynpeł- 
niając książeczkę czekową Pol 
skiego Bamku Przemysłowego 
od Nr. 86.201 do 86.224, nie ma- 
jac żadnego tam pokrycia. — 
Aresztowamy został om więc 
właściwie za tę astatnią spraw- 
kę, przy tej jednak sposobności 
zostanie poruszona kwestia u 
cłęczki z wekslami na 1000 do- 
larów. 


— ennad 


na przeciwległą stronę rzeki 
Chodziło o uratowanie pozosta- 
łych tam kobiet, dzieci | męż. 
czyzn, zanim ogień obejmie szy- 
by, bo wówczas ratunek byłby 
już niemożliwy. 


Obciążone, przeładowane ło 
dzie z trudnością kierowały so 
bie drogę przez brudne nurty 
rzeki, Słyszałem przenikliwy 
krzyk dzieci, lament koblet i 
bezmyślne, dzikie przekleństwa 
mężczyzn. 

Oddziały ratunkowe miały 
ciężką pracę. Wjeżdżały w kły 
śmierci į ryczały z radości | en- 
tuzjazmu, gdy udawało im się 
wydrzeć nowy ładunek z pasz- 
czy zniszczenia, 

A potem wszyscy znaleźli 
się poza granicami niebezpie- 
czeństwa; mężczyźni, kobiety, 
dzieci.,, 

— Niema tam już nikogo — 
oznajmił kierownik akcji ratun- 
kowej, A jednak pomylił się! 

Był tam jeszcze jakiś męż- 
czyzną — człowiek młody, Uj 
rzeli go po Z badaniu 
pirg lunetę, gdy biegł, jak sza: 
ony, drogą ku rzece.,, 

Za nim paliła się ziemia ja- 
skrawym płomieniem.., 

Ujrzałem i ja tego biednego, 
nieszczęsnego, skazanego na 
śmierć człowieka.., 

Stał tuż nad wodą, wyciąga. 
jąc ręce w naszą stronę, | znie- 
nacka rzucił się znowu do ucie- 
czki, z rozpaczą szaleńca, 

gień wlał się do rzeki... zra 
zu wąsklem pasmem, które 
wkrótce rozszerzyło się w sze- 
roki strumień. 

Paliła się rzeka. 


Ogień syczał wył trzaskał, 
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PICCOLO PODPALIŁ KABAREMPE 


Zemsta za złe traktowanie, Í 


Z Poznania donoszą: 

Przed kilku dniamf wybuchł 
pożar w kabarecie „Moulin 
Rouge", gdzie pastwą płomieni 
uległo urządzenie pierwszego 
piętra. 

Na skutek przeprowadzo” 
nych dochodzeń ujęła policja 
sprawcę podpalenia w osobie 
zatrudnionego tam ucznia ga- 
stronomicznego, Antoniego Sta 
chowfaka, liczącego lat 18. — 
W wyniku Indagacji Stacho- 
włak 

przyznał się do winy. 

Przed wznieceniem ognia u- 
kradł on 30 zł. w ubikacji re- 
stauracyjnej na pierwszem pię: 
trze, Aby móc dokonać tej kra- 
dzieży pozwolił on się zam- 
knąć na noc w lokalu | ukrył 
się w pokoju na drutiem pię- 
trze, skąd można dojść do wnę- 
trza lokalu przez otwór, z któ 
rego puszcza się światło reflek 
torem na salę. Zabrawszy z szu 
flad bułfetowych 30 zł. oraz 100 
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Ujęcie groźnych rabusiów i 


Postrach miasteczek r wsi. 


Z Częstochowy donoszą: 

Przez tutejszy wydział śted- 
czy został zatrzymani: Grunt 
Michał, Piekarczyk Józef ( Świ 
tała Mateusz, którzy dokonali 
całego szeregu kradzieży gar- 
deroby, bielizny, rowerów | dro 
bli na terenie mlasta | powla- 
tu częstochówskiego. a w nocy 
na 30 stycznia roku bfeż przy 
pomocy wyjęcia szyby w ok- 
mle, dostal) stę do mieszkania 
Purgala Szczepana we wsi 
Brzyszów, gm.  Wancerzów. 
gdzie w czasie dokonywariła 
przez nich kradzieży przebti- 
dzi! się śplący gospodarz Pur 
gal | kiedy uchylił drzwł do po- 
koju, w którym znajdowali się 


xx 


Tłuczkiem od kartofli 


moja zl Talat He o 


Z Chełmma donoszą: 

U Konstantego Czernieja go- 
spodarza we wsl Kobyle gm. 
Rejowiec powłatu chełmskiego 
mieszkała od pewnezo czasu 
niejaka Emilja Starko ze swym 

14-letqim synem Plotrem. 

W dniu 29-tym ub. m. matka 
wraz z synem zanikła bez śladu. 
Na temat ich zniknięcia krąży- 
lv początkowe przeróżne wer- 
sie. Wszczęto poszukiwania. 
me dały one jednak żadnego re 
zuńtatu. Nasunęło się przypusz” 
czenie. że zostali zamordowani. 
Podejrzenie padło właśnie na 
Czernieja, Nie omylono się, — 
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Słyszeliśmy to wszyscy, osłupia 
ll zupełnie, Widzieliśmy tylko 
drobną w oddali postać ludzką, 
uciekającą przed śmiercią, Sta- 
liśmy bezradni, aż wreszcie ode 
zwał się komendant: „Urato- 
wać go już nie możemy — zgi- 
nie 


Paliła się rzeka, łódź każda 
musiałaby zginąć na niej, Jed- 
nak znalazł się śmiałek, młodzie 
niec o twarzy osmolonej dy- 
mem, Wskoczył na łódź motoro 
wą, klerując się ku uciekające- 
mu od pożaru człowiekowi. Już 
dostał się na drugi brzeg., Przy 
ślądaliśmy się mu z zapartym 
oddechem... pochłonął go dym... 

Stałem przy swym aparacie. 
nakręcając,, nakręcając bez 
przerwy». 

Łodzi nie zobaczyliśmy już 
więcej, lecz tamten biegł jesz- 
CZE... 
Ryknął jednogłośny okrzyk 
gory, W oddali uniósł się słup 

u, a potem ł zeń 

omleń.., Palił się drugi koniec 
kopeli Człowiek na przeciw- 
legtym brzegu zatrzymał się — 
nie zdążył się tam dostać przed 
wybuchem pożaru... Stojąc, pa- 
trzył w naszą stronę, czuliśmy 
kj jego a sobie: „A więc 
nikt nie przyjdzie mi z pomocą... 
nikt mnie nie widzi... nikt nie 
słyszy bełkotu mych prze- 
kleństw, bełkotu mojej modli- 


twy, gdy wzywam Boga i Naj. 
Rat Aant Matkę Boską... 
Zamknięty był wśród trują- 
cych węży ognistych, jak w za- 
sadzce,., 
Stałem przy swoim aparacie 
j zestałem nakręcać, Tam 


człowiek, taki, jak ja, jak! 


P r 44 


-— 


| nha 
al 

| papierosów, wznięcił p= Il i 
|palając wyściółkę w 
tych poprzednio kanapa Mi 
re ustawił pionowo, (WERE | 
piej paliły. Tą samą OrorMIHI Na roz pi 
rą wszedł, opuścił nAwEdziałek 
wnętrzę lokalu į ukrył 8 owa o 
koju na drugiem  pię 


mogąc wytrzymać £ PASE wycieczi 
dymu zalatującego aż: WI k z 
jówki A. b). Wi 
przedostał się na dai wej po 
W tym czasie przý® » zaba 
alarmowa straż poŻAMĘ ię 
ra przystawfła do dachi BĘ Ba 
nę. Po niej zeszedł na WSP ; 
dy podpalacz, „ Wez Rea 
Stachowiak przyznał $ i Kimisi Z 
podobnego czynu dopu podzial 
21 stycznia w Bydgoski Polski 
tamtejszej restauracii JJ i 
Strzechę gdzie również BH d 
trudniony jako uczeń. ONWzychytie , 
czył om, że w obu wYPASdRraza wsk 
działał z zemsty za Meme ogra: 
dzenie się z nim. izostw, b. 
sfrywkac 
A miejsce 
%4 gi w | 
wars; 
W ten $] 
na gr 
tępująco 
złodzieje jeden z nich, BG a va 
lono, Qrumt Michał dał d0 Polonia (W, 
sala a, PO) mistr 
tiny strzały z rewon cii 
a szczęście strzały OM 
zaś wyżej wymienieni smi kre peer 
zbiegli, zabierając z Ss0b4% 8 to, bę 


kę ziihową, 

Tejże nocy ch sami SĄ. 
cy udal) się do sąsiednie 
Gąszczyki, gdzie przy PJ 
włamania się przez 0m 
mieszkania Franciszka PR 
cha skradh różną garderi 

Większość skradziony 
czy została od nich odobi 
zwróconą poszkodowane | 

Zatrzymanych  złoczykjąkh 
przesłano do urzędu śledł 


Czerniej, wzfęty w kro% 
ogień pytań, przyznał się ™ 
cu do zbrodni, Jak oświałĘ 
morderstwa dokonał w © 
stu 
tłuczkiem od kartofli, 
Gdy się przekonał, że Sig 
już nie żyją, zwłoki ich W 
do worków | wywiózł w S$ 
co Krasnostawu, gdzie W 
je do Wieprza. Ażeby wi 
żliwić wypłynięcie zwidy 
powierzchnię wody, work 
cłążył kamieniami. | 
czasie dochodzenia ai 
towany Czerniej usiłował 
pełnić samobójstwo. | 


(=) Pod 
cznyc! 
ZKU gwar: 
£ 
my wszyscy, który wiedii ay 
tem, że życie jego potrwś "fg 4 mia 
cze kilka minut, może kik d 
kund tylko. Widział nas 1E Mil | 
nie wiedział, dlaczego nie qfihjeg CY, 
szymy mu z pomocą, dla Har 
go nie ratujemy.., „(iP Pols! 
Opanowałem się PA 
zacząłem nakręcać, Nigdy s 
eai souh nie udało się 0 Wa 
podobne zdjęcie: strasti y 
piękny obraz zniszczenia» nio. zk 
wolny, lecz pewny konieć "| ; 
go człowieka.,, ME 
Nakręcałem.„ nakręc gf 
my, ak upadi | 
otoczyły go obłoki Ua | 
gł = oddalilem się f h e A 
go miejsca I spędziłem d ył kn | 
w dzikiej ucieczce przed jj dot c gr 
mi, nie mogąc zatrzeć W% Fłygy Ries 
nienia ginącego człowiek% ygd Iy, R i 
eai że sfilmo4B R W s 
ten obraz, „A ł 
A potem znowu rzekłeńg 44 pe 
bie, że spełniłem  obow_ dhy L= 
swego zawodu... Lecz stał” ję 
innym człowiekiem. Nigdy Dik TI 
cej w tym zakresie pra? bi o gm 
nie bedę..." By 130 
Jerzy Butler nie ofgi "e kor 
dział nam nic więcej, Nastówy Ceny r 
go wieczora przedstawiot? złą, re. pren 
jego ostatnią pracę. I nagle 4 » niemie. 
wił się też Jerzy... zgoć gmi MY 
pózn yk usiadł w miley -Biia 
razy ukazywały się, (Bf. "sce 
oit ja TérsyE, gdy 05%, Ei Nsa 4 
ła Sela straszna pa Jeg cha!) 
wstał z miejsca... łzy "> 3 
się po jego opalonej twati hr, WIELI 
trzymajac się ławek, ch" Be tviko 
się na nogach, wyszedł £ „łą "" to ox 


x, MAJ 


Nie ujrzeliśmy go nigdy WM 
stał sie ofiarą swego ZAW 


Tłum. Leo 


TOCO: 


| m e raw 


Newy system kar ligowych 


Automatyczne zawieszenia. 


Jak słychać w rozgrywkach |wykluczony przez sędziego z 
ligowych sezonu 1930 wprowa* |boiska, zosta'e 
dzona ma być przez władze li- automatycznie zawieszony 
śowe inowacją polegająca na |aż do załatwienia sprawy przez 
tem, że gracz, który z jakiego- |władze i nie może brać udziału 
kolwiek bądź powodu zostunie'w barwach swego klubu. 


Bo | gt 
ia = SPORT "———] 


<=) Mity ryodałowo dla zart. 


Mistrzostwa hokejowe Polski. 


m4 
a! _ Na oce się w p] wejdą do tinału, 
nas ścziałek 17 b. m. zawody ho- |gdzie spotkają się z zeszłorocz* 
"We © mistrzostwo Polski nym mistrzem AZS. — Warsza 
Weżdża do Krynicy specjal-|wą, W Hnale (21 — 23 lute 


f G sób), 


Tw 


Wycieczka dziennikarzy nie- 
leckich z Dolnego Śląska (12 
Wycieczkę organizuje 
p 5wał polski wę Wrocławiu 
jęennikarze niemieccy zaba- 
MA w Krynicy 2 — 3 dni i będą 
na finałowych spotka- 


„o mistrzostwo, 
J Eey wycieczki będą gość 
ky imisji Zdrojowej w Krynicy 
ziale drużyn ną mistrzo 


EWA Polski zaszła nowa zmia- 


nad, ychylić się 


20 samochodów na 


Zarząd PZHL. postanowił 

do prośby AZS-u 

zewskięco i dopuścić tę dru 

“e odrazu do finału mi- 

Otw, bez uczestniczenia w 

ś$rywkach eliminacyjnych 

$ Miejsce AZS jako czwartą 

Evne w tej grupie dokoopto- 
"0 warszawską Polonię, 

| ten sposób ostateczny po- 

Ar Na grupy przedstawia się 

pt<puiąco: | grupa; Legia 

4 arizawa TKS, (Toruń), Cra- 

Ma l mistrz Lwowa, Il grupa: 

E (Warszawa). AZS (Wil 

E trzowie Lwowa į Pozna- 


í pE rozgrywkach Puparo 
pe odbędą się między 17 a 19 
00, mistrzowie obu grup 


A 
każda druż,na gra z każdą. 
Znajdujące się na dalszych mie! 
scąch zespoły w obu grupach 
grają ze sobą (drugi z drugim 
trzeci z trzecim), Kierownikiem 
sportowym turnieju mianowano 
p. Kuchara. 

Zdrojowisko Krynica ofiarowa 
ło dla zwycięskich drużyn 3 pu 
hary kryształowe i medale pa- 
miątkowe, 


— K— 


Echa odwołanych 
zawodów. 


Kilka dni temu podaliśmy w 
artykule „Figle łódzkich klu. 
bów”, jakoby p. Chełmicki, nau- 
czyciel wychowania fizycznego 
w szkołach średnich odwołał sę 
dziefo na mecz hokejowy z po 
wodu zapowiadających się mar- 
nie 

warunków atmosferycznych, 

Obecnie dowiadujemy się iż 
jako gracz w drużynie hokejo- 
wej ŁKS-u p Chełmick! nie zaj 
muje się sprawami organizacy): 
neml. „Unionu* Zawody hokejo- 
we jak się okazuje odwołał w 
piątek p. Dregier członek Unio- 
nu, 
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zjeździe do Kielc. 


w Łódź wysyła 10 aut. 
Ik Łódzki Automobilklub otrzy 


À — jako organizator zjaz 
| teamowego do Kiele w naj- 
maza niedziele—zglosz, 3 ze- 
dów automobilowych 5 
kow każdy Dotychczas AP. 
Rrszawie zadeklarował u- 


3 
| ka 


15 wozów (3 teamy), 


i Spói 


Łódź — 10 wozów |. 
(2 teamy), a Bydgoszcz i Kra- 
ków po 5 wozów. 

Zjazd zapowiada się bardzo 
ciekawie, jako pierwsza na wiel 
ką skalę zakrojona impreza zí- 
mowa, 


— X 


r o Nastulę w Łodzi. 


Warszawa, środa [411,7 m. 


11.58 
12.05 
13.10 
1500 
15.20 


15,45 
16.15 
17,15 
17.45 
18.45 
19.10 


19.25 
19.40 
19.58 
20.00 


20.15 
20.30 
22.00 
22.15 
2235 
23.00 


Katowice. sobota 408.7 m. 


1158 
12.05 
1300 
16,00 
6.20 
17.10 


17.45 


Radjo-kącik 


18,45 — 19.05 Rozmaitości, 

19.05 — 1930 Z Tyszel; „Od zaślubin 
Polsku z Bałtykiem ku przy- 
szłości*, 

1930 — 1955 Odczyt Dobiesiawa Do 
brzyń skiego. 

19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 

20,00 — 20.30 Dr. Simm; „Z puszczy 
Augustowskief*. 

20,30 — 2200 Muzyka lekka. 

22.00 — 2215 Felicion 

22.15 — 22.35 Komunikat meteorol. 
oraz program na dzień nast. w 
jezyku franc. 

2 35 — 23,00 Komunfkaty PAT. 

23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 


— 12.05 Sygnaj czas, 

— 1300 Koncert gramo 

— 15% Przerwa. 

Komunikasi gospodarczy, 

— 1545 Przerwa „O szkołach 
— uzdrowiskach” opowie dr. 
Kopczyńsk. 

Kącik srtystyczny „L. S. G“, 
— 17.15 Muzyku wamoí, 
„Skrzynka pocztowa“, 
Słuchowisko dla młodzieży, 
Pozmaśtości. 

Centralne Tow. Organizacji I 
Kółek Rolniczych do swych 
członków 

— 1040 Płyty gramotonowe. 
— 1950 Komunikaty PAT. 

— 2000 Svgnał czasu. 
Program na dzień następny. 
Wiad, bieżące. 

Peljeton ~ 

Muzvka lekia. 

Pelletan 

Komunikaty. 

Komunikaty PAT. 

— 24.00 Muzyka taneczna. 


Koenirswusterhausen, sobota 1635 
1200 — 1430 Koncert gramołonowy. 
14.30 Bastlerka dla dzieci. 

15.00 Z czasopism pedagowioznych 
16.00 Prof MĄde: Zachęty do ple- 
legnowania muzyki. 

Koncert z Hamburga. 

Prof Sachs: 1000 lecie muzyki 
Walter BlAm: Z mej podróży 
nankoło świata. 

Lek ja francuskiego 
wyższy. 

(iodzinu <kunpienia. 
Odczyt aktualny 
Transmisja z Wrocławia. 
Koncert radjonrk. muzyka 
z flimów dźwiekowvch. Nast. 
kabaret i muzyka taneczne. 


16.30 
17.30 
19 20 


18.40 — kurs 


— 1205 Svgnał czasu. 

13.00 Koncern gramot. 

1600 Przerwa 

16.20 Komunikaty. 

1710 Koncert gramot, 

— 1745 Skrzymka pocztowa dla 
dzieci 

— IR45 Słuchowisko dia mło- 
drieży 


1905 
ALMI 
27 30 
21.30 


—Y—> 


latastro/a, 
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NOTOWANIĄ ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.35, Praga wypła- 
ta na Warszawę 377.60—379.60 
Wiedeń czeki 79.45 — 79.738, 
Zurych 58.07 ( pół, Berlin 46.72 
i pół — 47.12 į pół. wypłata na 
Warszawę | Poznań 4.82 | pół 
— 4702 ; pól, na Katowice 
46.05 — 47.05. 


GIFŁ DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco” 
we: Nowy Jork 486.21, Paryż 
124.15. Niemcy 20.36 3/4, Hisz- 
pania 38.70, Holandia 12.12 "la. 
Belgia 34.39 1/8, Włochy 92.91. 
Szwajcarja 25.20. Dania 18.16. 
Norwerja 13.13 34, Szwecja 
18.13 3/8. Wiedeń 34.53. War- 
szawa 43.35. Praga 164.18. 
Paryż. Norowania końcowe: 
Londyn 12415 1 pół, Nowy 
Jork 2553 1/4. 
Gdańsk. Notowanła w zuldc- 
nach gdańskich: 100  złotvch 
57.66 — RI, czek na Londyn 
25.01 ( ról telegraficzne wvnła 
ty ną Warszawę 57.63 — 78. 


RAWFŁNA, 


Llvermnol. 13 2 Amervkań: 
ska. zamkniecie: luty 8.45, ma- 
rzec 8.37 kwiecień 8.39 mai 
4,47. czerwiec 8.40 lipiec 8.55 
sierpień B58. wrzesień R.AI 
maździernik 8.64 listonad 8.66 
grudzień 8.69, loco 8.57. 


XX reg 


Waluty, dewizy i ak 


Liverpool, 13. 2. Egipsk 
zamknięcie: marzec 13.00. m 
13.20, lipiec 13.20. październik 
13.—, listopad 13.—. loco 13.45. 

Nowy Jork, 13. 2. Amery- 
kańska. zamknięcie: loco 15.80, 
kontrakty południowe: luty 
15.61. marzec 15.69 — 70 kwie 
cień 15.82 maj 15.95 — 97. czer 
wiec 16.04. liniec 16.12 = 13, 
sierpień 16.18. wrzesień 16.24, 
październik 16.30 = 32 listo 
pad 16.40 grudzień 16.50. 

Nawy Orlean, 13. 2. Amery 
kańska. mAmkniecie: mórżec 
15.45. PW 15.72 = 738 lipiec 
15,97. paździemik 16.12 = 13 
grudzień 16.31, loco 15.28. 3 
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GIEŁDĄ ZBOŻOWA, 


Warszawą, 14 lutego. Tran< 
zakcie ną cwiełdzie zbożowasto* 
warowej fr. st, Warszawa. Ce" 
ny ryitkuwe: żyto 20.25—20.75 
pszenica 36 — 37, owies Jedro- 
lity 19 =19.50, jęczmień na kar 
szę 20 — 21, browarijy 24.25— 
26. groch polny jadalny 35 — 
37, mąka pszenna luksusowa 
67 — 70, 4/0 58 — 60. żytnia 
pz. typu przepisowego 37 — 
37.50. otręby pszennę szale 
16.50 — 17.50, średnie 13.50 — 
14.50. żytnie 10 — 10.50. kuchy 
Iniane 34 — 35, rzepakowe 27 
— 28. Obrót 345 tonn, Uspos0» 
bienle spokojne, ri 
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na giełdzie warszawskiej.  ; 


w : Ozólne rostniary brouia; MAŁE OBROTY AKCJAMI. \ 
na zebraniu gieldy walutowe | 

ryed p ypozyczany gracz. utrzymiały się w dotychczaso”|, „Zebranie glełdy akcyjnej 
się PĄ Pod powyższym tytułem pi-|la urodził się ! wychowywał się wych, bardzo skromnych, gra- było bliźniaczo podobne do por 
vatin, sprawozdawca sportowy |w Lipinach, tutaj nauczył się micach. Tendencja dla dewiz |Przędniego. Cisza i bezczyn= 
NI A również grać w piłkę: nożną i... poprawiła się nieco, powtsrzy* | "OŚĆ panowały wszechwładnie 
prany napastnik „Naprzodu” |jak wielu innych graczów ślą- H many został bowiem spadek |4 jedyny postęp przejawił się 

otil, Lipin Nastula jest stałym te- |skich — „skaperowany” $ kursów, a nawet niektóre de- |W dalszem zmniejszeniu | tak 
że UJRtEM na szpaltach sportowych został do Lwowa, 4 wizy osiągnęły drobne zyski. |4Ż mikrospopijnej liczby noto- 
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wr zedł 


l 


™ łódzkich, które nie mogą 
<Zumieć, dlaczego Nastula 
z K. „Czarni” 
tów do K. S, „Naprzód” Li- 


Otóz wyjaśniamy, że Nastu- 


ai JE 


gdzie wcale nie zamieszkiwał, 
tylko tam dojeżdżał na mecze 
bita bwa Nastula był popro- 
stu przez K S. „Czarni we 
Lwowie, za pewnem wvnagro- 
dzeniem — wypożyczony. 
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Sport w kilku słowach. 


„> Podczas zawodów lekko 
PREZ w hali arsenału 7 


m," gwardji narodowej Petkie 
mj? zdobył pierwsze miejsce w 


> Mako 


m etic 


na jedną milę, osiągając 
4 min 28 cztery piąte sek 
drugi przybył Loran 
illan z nowojorskiego 
Clubu, 
a) Harry Tzer, przed laty 
Polski w boksie będący 


Walne zgromad 


6 


IE alne zgromadzenie Polskie- 


c” h Dzis o 


OP ad, "TEJ komedii Verneuil'a 


Tew. Piłki Nożnej odbędzie się 


ar wm R W 


wychowankiem łódzkiego Unlo- 
nu powrócił obecnie do Łodzi po 
odbyciu w marynarce wojennej 
powinności wojskowej. Tzer w 
czasie służby pozbawiony był 
treningu, do którego zabrał się 
teraz nadzwyczaj energicznie 
W czyich barwach Tzer starto- 
wać będzie obecnie dotychczas 
niewiadomo, 
—x— 


zenie P. Z. P.N. 


w kasynie garnizonowem 15 i 16 


b, m. o godz. 9.30 w Warszawie. 


; 


-À ą wi 


Gospodarz: — Dziendobry pani, Już od samego rana 


na saneczkach ? 


Talemnice zapisanej skóry. 


Manuskrvpt z czasów dawnego Eqrpfu. 


W Muzeum peztrtom sj 


Londynie spoczywa 
dziesięciu manuskrypt na skó- 


rze, 


Skóra była jednak ta 
że nikt nie poważył się 


warstwę cienkiego płótna po- 
krzywowego, 

Po takich zabiegach skórę 
z czasów dawnego Egiptu |rozwinięto, rozprostowano do- 
krucha, |kładnie w płytach szklanych i 
wysuszono. 

I teraz dopiero spodziewać 


od lat pięć 


rozwinąć manuskryptu, 


Dopiero niedawno, skórę po jsię będzie można nowych szcze 


ciągnięto cienką warstwą celu- |gółów 


ze świata minionego, 


loidu, który wypełał pory, na- |gdyż odczytanie manuskryptu 


stępnie pociągnięto ją grubszą 


będzie idż zabawką, 


*warstwą celuloidu i nałożono 


r TEAIR MIEJSKL 
M Dzie po cenach najniższych „Dziemy waak 
Fak” w reżyserji | mscenizacji L. Schillera z 
P iczem w roli tytułowej. 
Jutro Ç godz 4 po południu på cenach nayniż- 
p | ch „Rze?ż" Qorda. 
To o godz. 630 wieczorem „Ciankałł”, sztu 
4 P Wolfa w reżyserji I mscenizacji L- Schitie- 
EE “ilery do nabycia w kase Łańuweń. Piotr- 
"Ska 74. od 10 rano do 7 wieczorem bez prze- 


TEATR KAMFRALNY. > 
godz 8.3) wieczorem oraz w niedzielę 
dz. 4.30 po pol: ostatnie dwa powtórzenia 

Kochanek pan! Vi- 


Ceny najniższe do zł 5, 


SZA. "0 premiera alośnej sztuki znakomitego pi 


niemieckiego Jerzego Katzera „Dzień Paź- 
ga kowy" Cicituwe założenie psychołogiczne 


IE ka dynamika dramatyczna | wysokie walory 


gr $ WIELKA UCZTA ARTYSTYCZNA. 
Ph” tyiko kika cał dzieli nas od 22 lutego, w 
A 10 odbedzie się urzadzanu przez zespół 
Aa Teatru Kamęreincgo „Wielka Reduta 
ku vezna“ w sali Filharmonii Zabawę tę uroz 
4 mo mnóttwo atrakcyj Między fnnem! swe 
Ybycie na redute zadeklarowaly: Hanka Or 
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JL o40-<cen czne iega ptworu zjednały mt wiel 
o | uznane prasy zagraniczne! Reżyse- 
Michał Melina. Dekoracje E Pietkiewicza. 


ç" 
r 


donówna. J. Hrymewicka, K. Lubieńska I M Zi- 
mińska. Bilety do uabycła w kancelarji Teatru 
Kamerainego i oukiermi Qiostomnskiego, 


TFATR POPULARNY. 

Dzlś o zodz. 7.30 wieczorem dane będzie na 
rzecz samopomocy szkolnej przy gimnazjum hm. 
Narutowicza arcydzieło Fryderyka Schńlera „ln- 
wyga I miłość“ Początek przedstawienia punktu 
alnie o godz. 7.30 wieczorem. Pozostafa niewiel- 
ka Mość biłetów do nabvcia w kasie teatru. 

W sobotę o godz 831) wieczorem premiera ar- 
cywesołej karnawałowej tarsy Hoopwoda „Nasza 
żonusia”* z należytem tempem I komedjowym roz 
machem wyreżyserowana przez Stanisława Debi 
cza. 

W niedzielę dwa razy o godz. 430 po poł. I 
830 wieczorem „Nasza żonusia”. 

„Kot w butach”, 

W sobotę o godz 4 po poł. i w niedzielę o 
godz 12 w południe od szeregu tygodni. z wiel- 
kim nakładem pracy przygotowywana przez reż. 
L. Zbuckiego barwna | wesoła bajka dla dzieci 
„Kot w butach”. tańce. śpiewy, karnawał dziecin 
ry | czarodziejskie atrakcie złoża się na calość 
tego frapujacego widowiska, którego rolę tytn= 
towa odtworzy R. Qiórńwski. Przepiękne kostin- 
my do bafi wypożyczone laskawie z Teatru Miej 
skiego w porozumieniu z zarządem miasta. 


TFATR GFYFROWSKI 
Jutro o godz. 8.30 wieczorem £ w niedzielę o 


godz. 4-ej 1 8.30 wieczorem stylowa tragedja Pr. 
Schiliera „Intryga I miłość”. 

ŁONDZKA ORKIESTRA FILRARMONICZNA. 

Dyrektor lznacy Newmark, po sukcesie jaki 
doznał na jubileuszowym koncercie Łódzkiej 
Orkiestry Fiharmonicznej, dyrygować będzie po 
rag ostat! w bieżącym sezonie koncertowym w 
nadchodzącą medzielę. dnia 16 b. m. Jako solista 
wystąp! znakomity skrzypek węgierski Laszlo 
Szentgyörgyi, Program miedzielńcco poranku Sym 
foniczne” zapowiada się nadzwyczaj interesują 
co. Początek punktualnie o godz. 12-ej w poł. 


OPERA W ŁODZI. 

Wszyscy, którzy tęsknią do prawdziwej kla- 
sycznej muzyki, a mie mogli dotychczas zaspokońć 
swych potrzeb kulturalnych w tej dziedzinie z po 
wodu braku opery w Łodzi będą miell okazję u- 
słyszenia | zobaczenia dwóch najpiękniejszych 0- 
per „Madame Butterfly“. Pucciniego I „Trubadur” 
Verdiego Pierwszy występ zości warszawski 
w sań Pilharmonyi odbędzie się w środę, 19 b. m. 
drugi zaś w czwartek 20 b. m.. o godz. 8.30 wis 
czorem. Bilety sprzedaje kasa Fitharmongl 

:g=_—_— 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Epsztajna, ul. 
Piotrkowska 225, M. Bartoszewskiego, ul. 
Piotrkowska 95, M. Rozenbluma, Cegielnia 
na 12, Gorfeina, Wschodnia 54. J, Koprow 
skiego. Nowomieiska 15. (w) 


nie był to jednak nastrój wybit- 
nie zwyżkowy. Bez zmiany w 
trzymały się dewizy na Nowy 
Jork. Paryż | Włochy. po do- 
tychczasowym kursie nabywa- 
no także Kabel. Zwyżkowały 
trochę dewizy na Gdańsk o 2 
XT, na Londyn o 1/4 gr. na I 
funcie. na Szwajcarię o I gr.i o 
tylęż na Wiedeń. obniżyła się 
zaś minimalnie o I gr. dewiza 
na Folandję. Na pozostałe de 
wizy i banknoty państw euro- 
pejskich me było żadnego po- 
pytu, natomiast dolary gotów- 
kowe St. Zjednoczonych, jak- 
kolwiek w nieznacznych ilo- 
ściach. ząkupywano po kursie 
wyższym od poprzedniego 
l gr. 


MOCNA TENDENCJA DLA 
POŻYCZEK PREMJOWYCH. 
LISTY zdj winy ZNIŻKO- 


Z papierów państwowych 
w dałszym ciągu na pierwszem 
miejscu stawiane były obie po- 
życzki premiowe i pomimo pa* 
nującego słabego naozół mł- 
stroju zdołały jeszcze podwyż- 
szyć swe kursy. Płacono wy* 
żej za 4 proc. Poż. Inwestycyj- 
ną o 50 er. i za Dolarówkę o 25 
gr.. Cokolwiek niżej ceniona 
była o pół proc. 6 proc. Poż 
Dolarowa. natomiast wszy- 
stkie pozostałe papiery pañ- 
stwowę najmniejszych zmian 
kursowych nie wykazały. W! 
grupie prywatnych papierów 
lokacyłnych trwająca jeszcze 
|realizacia zysków nie pozwoli- 
lła na skromne choćby polep- 
sżehie tendencji. Dzięki prze- 
noszącemu popyt zaoflarowa- 
niu kursy w tym dziale kształ- 
towały sie zniżkowo. Straciły 
znów 4 i pół proc. i 8 proc. 1. z. 
ziemskie po 50 gr., 


8 proc, zaś |. z. m. Łodzi 
1 zł. 15 gr. 


Wyższą cenę osiągnęły o 25 
gr. tylko 8 proc. l. z. m. War- 
Sszawy, innemi zaś listami nie 
'nteresowano się zupełnie. Bez 
obrotów pozostały również i 
obligacje magistrackie m. War 
szawy 


wanych akcyj. Ponieważ por 
pyt nie ujawniał się prawie zit“ 
pełnie. sprzedawcy wstydliwie 
przemilczali propozycje zawie- 
rania tranzakcyj, rozprawiając 
o wszelkich innych tematach 
tak. że giełda robiła zupełnie 
wrażenie jaklegoś czysto towa 
rzyskiego zebrania. Oczywie 
sta. że w tych warunkach, po- 
mimo nawet utrzymania się kil 
ku nielicznie notowanych kur- 
sów. nie można tendencji na- 
zwać dobrą. Z akcyj banko- 
wych obniży? się o 1 zł. 50 gr. 
Bank Polski. W dziale cukrow 
niczym straciło 50 gr. Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru. Akcje me- 
talurqiczne, iak Lilpopy. Ostro- 
wiec i Starachowice, wszy- 
stkie utrzymały się bez zmia. 
ny. Doszło też do obrotów 
akcjami  papierniczemi Klu- 
czewskiej Fabr. Papieru po kur 
słęe prawie nie różniacym się 
od porzedniego. W  Imnych 
działach zawierano tylko bar- 
dzo drobne. nie nadające się do 
notowań tranzakcje. i 


—— X 


fur tapalnistnowai 


Wzorem lat ubiegłych odbę* 
dzie się j w roku bieżącym 
kurs dokształcający (wakacyjy 
ny) dla kapelmistrzów 

orkiestr cywilnych, | 

Pracując po dziesięć godzim 
na dobę, kursiści w przeciągu 
sześciu tygodni przerabiają pro 
gram kursu rocznego pod kie” 
runkiem wvtawnych pedago- 
gów. Program obejmuje przed" 
mioty niezbędne w praktycę ka 
nelmistrzowskiej; a więc prze- 
dewszystkiem _instrumentacię, 
solfeż, harmonię ( w. in., jak 
również | encyklopedję muzy“ 
czną. Wszelkie dokładne wiado 
mości zalnteresowanym kandy 
datom udziela sekretariat kur- 
su (Kielce. Tadeusza Kościusz» 
ki 11. szkoła muzyczna im. Mo= 
niuszk!) za nadesłaniem znacza 
ka pocztowego. 
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LOTORYCZNE AAZNLĄD NA HORYZONCIE. FILMU POLSKIEGO. Aparaty fotograficzne szpieg 


K rystyna Ankwiczówiia,pra"wnucz- s 5 
ka Ewy (z „Pana Tadeusza”). mieszczą się w lornetkach, laskz<i i parasolka 


Wywiad „Echa” z nową „gwiazdą” rodzimego ekranu. |, W Precy sziegowskiej, ja- |stem tywu posiada kształt guzi 


| ka prowadzona jest przez roz- technicznych udoskonaleń, |klamry. W innych ży 
Po krótklem oczekiwaniu — Tak, na zaproszenie pol-|babka. spoczywająca obecnie |maite centrale wywiadu wojsko- |z dziedziny fotografji. Udoskona cały aparat wraz z WE 
wreszcie zostaje dopuszczony |sko-czeskiego towarzystwa |na Wawelu. wego, wielką rolę lenia te zmierzają przedewszyst |wem ukryty jest w ręk 
do sanktarjum artystki — Kry- |występowałam na wieczorze z Polski film więc wzbogaciło odgrywa fotografja, kiem do zmniejszenia  rozmia: |ski lub parasola, 
styny Ankwicz. recytacją. Widziałam się też |historyczne nazwisko.  Ale|Zdięcia fotograficzne objektów |rów fotograficznego objektywu,| Do najbardziej cieki i 
BĘ Jakże się pani czuła w |tam z ojcem, który po pracy w |istotne jego bogactwo wnoszą strategicznych, mostów i budyn |następnie zaś do nadania apara- |okazów, jakie posiada m ya 
Wiedniu ? Uniwersytecie Jagiellońskim |pani warunki. Jest pani gwiet- |ków kolejowych cenione są bar |towi kształtu, który powinien policyjne w Berlinie należy! 
— Doskonale zżyliśmy stę |obiął w Pradze katedrę litera- |ną artystką. śpiewa pani, gra. |dzo przez centralę wywiadu, |mylić _ czujność władz wojsko |rat fotograficzny o ze 
tam całkowicie z polską kolo [tury polskiej. recytuje. Wiem też o tem, że |Ędyż stanowią wymowną Ilustra |wych i policyjnych, nych kształtach lornetki. ABEL 
nią, a wiedeńczycy byli dla nas — Więc prof. Szyjkowski | Tacjana Wysocka wtajemniczy cję do raportów szpiegowskich. W oby Jak kierunkach Aparat ten używany jestes 
nadzwyczaj uprzejmi Przy” |jest pani ojcem? la panią w kunszt plastyki, Często również dążą szpiedzy |osiągnęła technika ta niezwykłe ważnie, gdy chodzi o siĘ) 
tem nie mieliśmy wiele czasu Tak io ki — Owszem. niedawno. Sza |49 uzyskania fotografji osób, któ |go rozwoju. Muzea policyjne w | wanie kogokolwiek WAŻ 
na nic. Wszędzie na każdym — lak, to mój ojciec. lenie lubię tańczyć. Ale lubię |re dla tego, lub innego powodu stolicach świata posiadają nie- śdrioż na wyścigach lu ch 
kroku słychać | widać było — A pani nazwisko An-|też kierować autem, jeździć [interesować mogą wywiad mo-|zwykle okazy fotograficznych rewił, ył 
wszechwładnie panującą — kwicz przypomina jedna z osób konno. pływać. wiosłować. carstwa, które szpiegów zatrud- |aparatów, używanych Posiada on tę osobliwć l 
prace, epopei „Pana Tadeusza" — — Winszuję tej różnorod-|n!a. do celów szpiegowskich, objektyw ukryty jest nie HA 
— Słyszałem, że pracowa-|EWa. narzeczoną Soplicy. W |ności zamiłowań I wszechstron W rzadkich wypadkach po- W wielu wypadkach aparat |du lornetki, lecz z lewej SE 
liście państwo której uczeni w piśmie widzą |nego talentu. Jak to dobrze, że sługują się szpiedzy zwykłemi ukrywany jest starannie pod tak, że fotogralujący nie GN 
po 12 godzin na dobę. Ewę Ankwiczównę. nie zamknęła się pani w Zamo- |aparatami fotograficznemi, płaszczem luh, garniturem szpie- się twarzą do fotografo dei 
— Tak, ale to nice straszne- — Tak. to była moja pra- Iścii. SE Stosują natomiast cały sy-|ga, zewnętrzna zaś strona obiek lecz udając widza, który aii 
ag a= GD x dial |z pasją przebieg wyścięń jj gs Wa 
irewji, staje w tén spos i os 
W podziemiach Nowego lore. fotografowany znajdował BJ) (wo 
|co w tyle z lewej strony go PEWOła 
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m na la Lam m GR ; Prócz celów wywiadowóła 
i | i j | p (i > fe V ali , ni r g aparaty fotograficzne figg obecno: 
|| i p UWASAŃ ib il NI Onk dzaju używane są również 4 ba obc 
PoE „Ą MK - À |celów potcyjeych. Mp 
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Zbrodniarz — vote: Aa żołnierzem armji amerykańskiej. Mi oo 
Półtora miljon Po 
Chcąc nabyć nieruchomość || w każdej potrzebie stawał w |skich sklepów zostali zmusze- wycieczek pilnowany rzez | Bank 
w Nowym Jorku, trzeba APA. obronie. | do zabarykadowania swych |prywatnego detektywa. Ten kilometrów: a Blelszyn 
zwrócić do Pawła Kelly, adres| Eastman był osobiście zain-|drzwi. Na domiar złego poja* |ostatni w chwili krytycznej dał Długość linij kole dziny | 
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przestępców. osławionych no- |Strać pomiędzy obiema banda- nym przyjaciołom zdołał uwol- |pułku piechoty I w nim odbył an inni wynalazcy nie PA 
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